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U j a w n i ć  m a s o n e r i a !
G o r ą c y m  i e l a z e m  w v p «  l i ć  o b c e  a g e n t u r y

C z a s  S K O ń c z y ć  z , w p ł y w a m i  ż y d ó w  n a  ż t c i e  P o l s k i

Niektóre p °su n *ęda , dokonywa 
ne w  Polsce, oą tak riiezrozumia- 
łe, tak sprzeczne z naszym, inte 
resami, tak jaskraw o  zgurnie dia 
Państw a i N arodu, a równocześ
nie tak chytre 1 przemyślne, że 
nikt nli może mieć wątpliwości 
co do tego, że kierowane są ja 
kąś °b cą  ręką dla obcych celów.

Ostatnie dni dostarczają &z 
nadto dowodów, że tak jest istot
nie. ‘W szędzie wdarły się obce 

agentury i próDują kierować  
ważnym! posunięciami.

Tymczasem już  dziś z całą pt 
wnością * ustalić można szereg  
nazwisk osób, które należą d °  
organ izacji ta jnej, kierowanej 
prze* obce nam czynniki, to zna

czy zarówno przez żyaow, jak  i 
przez niektóre obce peństwa.

Podporządkowanie się obym 
rozkazom w  życiu politycznym, 
jest najgurszą zbrodnią przeciw 
no państwu, rów ną conajm niej 
zbrodni szpiegostwa i zdrady sta
nu. To też stw ierdzić należy, że:

1) dotychczasowe sankcje k^r 
ne prztciw  tajnym organizacjom , 
zi leżnym °d  oDcycn agem ui są 
zupełnie niewystarczające,

2 ) że w  praktyce walka obcy
mi agenturam i masońskimi nie 
jest prowadzona z należytą ener
gią, h nawet m e jest prowadzona  
w  ogóle.

Tymczasem robota masońska

Ziemanie poznańscy dochodzą do głosu
Po K. M arawsńtm — A. Biliński

W  związku z m m in ac ją  nowe
go podsekretarza stanu w  M in i
sterstw ie Skarbu p, K ajetana  
M orawskiego, m ówi się, źe jest 
ona jednym  z ogniw  akcji m ają
cej na celu .,naw.ąza*iie kontak
tu ze społeczeństwem '4. Podobno, 
w  dalszym ciągu tej akcji czymo# 
De są pewne zabiegi dla pozyska

nia współpracy b, w ojewody po
znańskiego i kandydata na prezy
denta Rzeczypospol’tej, Adolfa  
Bnińskiego. W ed ług  tych pogło. 
sek p. Bniftski ma objąć stanowi
sko podsekretarza stanu w  Mini
sterstwie Rolnictwa na miejsce 
p. Raczyńskiego. Z-em ianie poz
nańscy zdobywają coraz w iększe 
wpływy.

F i s z ł i a u t  s k a z a n y  n a  r o k
Wf rok w procesie o katastrofą na ui. Fi eta

Proces dr. F  iszhauta i a d m in i-i nieszczęścia. Katastrofie  można 
stratora Podbora, oskarżonych o było zapobiec przez podslem plo- 
m edbalstwo, które spowodowało san ie  zarys°w anych  śc*an, O  ry- 
kataatrfę przy ul. Freta, zatoń- sach i szczelinach w iedział do- 
czył się ogłoszeniem wyroku brze dr. Fiszhaut od lokatorów. 
Sąd uniew innił Podbora, uzna- którzy skarżyli się na zły stan 
jąc, że kwestia konserwacji do- domu i niemal codziennie naga

jest szkodliwa i Dardziej niebez
pieczna dla państwa »d  roooty 
komunistów, gdyż o ile cele, a  
nawet metody walki komunistów  
są ogólnie znane, o tyle cele i 
metody d z l-łan ia masonerii w ła  
cizom państwowym  zm n e nie uą.

W  chwili, gdy fatalne skutki 
działania masonerii odb ija ją  się 
coraz w y ra ź n e j na życiu w e
wnętrznym Poiski, przyszedł naj 
wyższy czas na je j radykalne u 
krócenie. Przypom inam y, że we 
Włoszoch potrafiono zmusić m a
sonerię do zupełnego ujawn*enia  
się. W obec tego, że w  Polsce sze- 
reg  hazwisk masońskich jest zna 
nych, także i u nas będzie t°  
moziiwe.

Z  chw ilą ujawnienia, masoni 
przestaną być groźni, bo będzie 
wiadomo, którzy ludzie są maso
nami i ludzie ci nie będą mogli 
na najoapowiedzialniejszycn sta 
nowiskach przeciwdziałać np od 
separowaniu młodzieży od ży- 
dów.

Osoby te, przez Sant lakt u jaw  
nienia ich przynależności do ma

sonerii, będą musiały odejść a l
bo w zacisze domowe, albo w za 
cisze więzień, jeżeli ujawnione 
b; ,'ą istotne i ' 1* akcji.

Slelki Konkuri Hujrid
„A. B. C.” na gwizdka
Dziś drukujemy 5-ty kupon 

konkursowy na str. 2 -e j; wyc:ąć 
i zachować.

U W A G  A . A by  umożliwić w szy
stkim czytelnikom udział w kon
kursie, wydrukujem y w  numerze

niedzielnym powtórnie wszystkie  
kuponj - Coraz większy napływ  
nagród, dostarczonych przez naj
solidniejsze firm y

Spis podamy w  przyszłym ty 
godniu.

Wnio§ck 230 adwokatów
na dzisiejszym zabraniu Izby Adwokackiej

P a l e s t r a  s t o ł e c z n a  w  w h l i e  z  i y d o s ^ w e m

Posiedzeń e Se mu we wtorek
Exposć prem era I wicepremiera

m u nie wchodziła w  zakres jego  
obowiązków, skazał natomiast 
dr. F iszhauta na jeden rok w ię 
zienia, N a  mocy amnestii złago
dzono tę karę do pół roku.

M otywy wyroku, stw ierdzają  
iż kataarofa wynikła nie tyiko 
wskutek w ad liw e j konstrukcji, 
lecz również przez zanU dbanie i 
lekceważenie ob jaw ów  g rożącego !

byw ali go o remont lokali. F isz
haut oanosił Bię do wszystkich  
skarg w  sposób lekceważący

Jak itię dowiadujem y, pierwsze  
ponedzenie Sejmu odbędzie się 
w e wtorek o godz. ló#e.’ po poiu 
dniu N i  posiedzeniu tym p pre
m ier Sk: idkowski oraz min. Kw ia  
tkowski wygłoszą exposó politycz
ne. Jak łiwykle. ćxpose p. premie 
ra będzie krótkie, a p w icepre. 
nnera długie, om aw iające cało
kształt polityki gospodarczej.

Jak słychać, jedną z p ierw 
szych interpelacyj, wniesionych  
w nowym Sejmie, będzie interpe
lac ja  w  spraw ie wycieczki inwe, 
stycyjnej dla posłow, za>nicjowa-

dysp ioporcja ilościowa pomiędzy 
adwokatami żydami a adwokata
mi Polakam i i że adwokaci Po la 
cy stają się m niejszością c °raz  
bardziej znikomą,

b ) że rola adwokatury w  Pań 
stwie Polskim  m aleje i zmniejsza 
się ustawicznie zakres je j od
działywania, co jest w ' bezpośred
nim związku z faktem, znanym  
ju ż  całemu społeczeństwu, że w  
stolicy Państw a w ięcej, niż co 
drugi adwokat nie jest Polakiem, 
a w  izbach adwokackich: lw ow 
skiej i krakowskiej ilość adw oka
tów upadła do karykaturalnej 
liczbv poniżej 10 procent,

c ) że adwokatura ma być w  
Polsce z mocy ustawy i tradyc ji 
współczynnikiem w ym iaru spra  
w iedliwości, a d la N arodu  Pol

w iceprem iera Kw iat- skiego, przyrodzonego gospoda
rza Państw a, nie jesf obojętne,

N p dzisiejszym  (sobotnim ) W al 
nym Zgrom adzeniu W arszaw sk  
Izby Adwokackiej zgłoszony zo
stanie następujący wniosek, pod
pisany przez dwustu trzydziestu 
adwokatów (2 3 0 ):

N iżej podp.sani członkowie Iz
by Adwokackiej w  W arszaw ie  
wnosi's, aby W alne Zgrom adze
nie tzby zechciało uchwalić co 
następuje:

M ając  na uwadze:,

a ) te z  dnia na dzień wzrasta

i 7 
po*

nej przez p, 
kowskiego, która w yw ołała znany 
zatarg między marszałkami Se j
mu i Senatu, a czynnikami rządo# 
wymi.

Ciekawe, czy zdobędzie się też 
ktoś z pp. posłów sanacyjnych na 
interpelację w  spraw ie 60-proeen- 
towego ubicia ustawy o zakazie 
uboju rytualnego. Jak wiadomo, 
bowiem rozporządzenia wykonaw  
cze do tej ustawy m ają pozwalać  
na ubój do 60 procent sztuk bydła  
sposobem rytualnym.

kto urzeczywistnia praw o i wal- 
czy o p raw a obywatela,

d ) że Polacy stanow ią przesz
ło dw ie trzecie ogółu  
Rzeczyposnolitej i aby  

istotną łączność i zrozuim inie p °  
między tymi obywatelam i a  w ła 
dzą państw ow ą w  wypadkach, 
gdy są oni zmuszeni uciekać się 
do pomocy adwokata, ów  rzecz 
nik w inien być Polakiem,

e ) że podobnie jak  A rn.-a i je j 
Korpus O ficersk i, jak Admini-

P u n R t  w ę z ł o w y
Niedzielny numer

l Punktem  cen tra lnym  wpiły- skich. W  p rak tyce  oznacza to 
'w ów r żydow sk ich  w  życ iu  gos- w yw łaszczen ie  j p rze jęc ie
podarczym  są ich w p ły w y  na 
teren ie zo rgan izow an ego  k re 
dytu W ła śn ie  stąd rozcho- 

W  n u m e r z e  n .e a z ie ln y m  „ A  P  C “ . O z ą  sie m ack i .żjftłpwskie na 
p r ó c z  zwykłych d z ia łó w ,  z n a jd ą  czj w szystk ie d z ied z in y  życ ia  go- 
t e ln ic y  artykuł p r o g r a m o w y  J .  K o r o l  spodarczego. Stąd rozchodzą
c a  p. t .  „ O r g a n iz a c ja  N a r o H u " .  f e 
l ie to n  p o p u la r n o -n a u k o w y  p io rą  d r .  
B . B a b s k ie g o  p . U  „ T a je m n ic e  k r ó le 
s tw a  l ic z b " ,  i iu e r e s u ją c y  a r t y k u ł  r e d .  
K a z im ie r z a  J a n ik o w s a ie g o  p . t .  „ W o j  
akc p o ls k ie  1 S 3 0  31 r . "  w e d łu g  s t a 
r y c h  s z ty c h ó w  f e l ie t o n ik  ly g o a n io w y  
„ w i s t ‘a “ .

S e n s a c ją  d z ia łu  h u m o r y s ty c z n e g o  
b ę d z ie  s z e r e g  n ie z n a n y c h  u tw o r ó w  a -  
k a d e m ik a  V  in c e n te g o  R z y g o w s k ie g o ,  
m . in .  w ie r s z  p .  t .  „ P o w r ó t  w u ja "  i 
inne.

W  d z i a ł -  in f o r m a c y jn y m  z n a m ,.  
C z y te ln ic y  s e n a a i y ln e  r e w e la c je  z  z a  
k u i is  w ie lk ie g o  k a p i t a łu .

W o b e e  z a in te r e s o w a n ia ,  ja n i»  w z b u  
d z i l  n a s z  r e p o r t a ż  z  ż y c ia  r e d a k c j i .

się w p ły w y  m iędzyn arod ow e 
go żydostw a  w e  wszystkie 
strony śv ia la  i do wszystkich 
państw . T o  też w a lk a  z  żydo- 
stw'em jest n iem oż liw a  bez 
z lik w id o w a n ia  jp gQ stanu po
siadan ia  w  d z ied z in ie  k red y
tu.

N ie  jest to spraw a prosta. 
Same fo rm y  k redytu  w dob ie 
obecnej w yk szta łc iły  się pud 
w p ływ em  żyd ów  Stanow ią  
one w nrost idea lny teren  dzia  
łan ia  d la  bunlrieruw żyd o w 
skich. W ła śn ie  one w  w iek o -w  d o d a tk u  m e d z ie ln y m , » a m ie s z c z a -  ,  . . .

m y  je g o  d a ls z y  r e j?  p . t  „ K u m m  w y m  r o z w o j u  d o p r o w a d z i ł y
id z ie  w  ś w ia t " .

N U M E R  N IE D ZIE LN Y  W R  VZ Z 
DOD ITK IEM  ZAW IER AĆ  BĘDZIE  
i.2 STRON DRUKU.

W niedzielę £ąda?c’e od 
sprzedawców numeru 

yurai z djdatk.emf

do tego, że w p ły w y  żyd o  
stw a są dziś tak w ie lk ie , 

P ie rw szym  krok iem , jak i 
tu zrob ić  należy , jes t w yw ła sz 
czen ie i p rze jęc ie  przez Pań 
stw o w szystk ich  w ie lk ich  in 
stytucji k redytow ych , znajdu- 

l ją ry cb  s ię  wr 'ek a c h  żya o w -

p rzez Państw o n iem a l w szyst
k ich  w iększych  p ryw atnych  
instytucji k red y tow ych  w  P o l
sce,

A le  to n ie  w ystarcza  K o 
n iecznym  jes t s tw orzen ie  no
w ych  io n n  instytucji k red y to 
wych , opartych  na zasadach 
społecznych. D zis ie jsze  fo rm y  
p ryw atn ych  instytucji k red y 
tu, w yn ika jące z aucha ży 
dow sk iego  kap ita lizm u , a ope 
ra ją ce  anon im ow ą  fo rm ą  
przedsięb iorstw a , zaw sze b ę 
dą podatnym  n arzędziem  w  
ręku  tych, k tó rzy  z natury 
sw o je j n a jlep ie j są p rzygo to 
w an i do op erow an ia  n im i, to 
zn. w  rękac h żydów '

T u  m am y ja sk raw y  p rzy 
k ład  ja k  w  AvaIco z  żydam i

skim  ponow nego  w k roczen ia  
na ten teren. T en  p rzyk ład  
w skazu je  zu pełn ie  jaskraw a* 
ja k  g łęboko  m ylą  się ci, k tó 
rzy  chcą w a lczyć  z żydam i 
w y łą czn ic  hasłam i an tyży
dow sk im i, a n ie chcą zrozu 
m ieć, że  potrzebny jes t p o zy 
tyw n y p rogram , w skazu jący, 
jak  n ia w yg ląd ać  n ow y ustrój, 
w  k tó rym  d la  żydów  nie by ło  
by ju z m ie jsca  N iepos iad an ie  
program u  lub staranne u k ry 
w an ie  go  pod korcem  jest w o  
dą na m łyn  żyd ow sk iego  k o 
m unizm u.

N o w e  fo ra iy  k red y tów  to 
kon ieczne fo rm y  kredytu  pań 
stw ow ego, to różne, bardzo  
naw et różne, fo rm y  kredytu  
społecznego. F o rm a m i k red y 
tu społecznego są w szak  obok

w stać jak ieś  now e, o 
dziś n ie w iem v .

YY każdym  ra z ie  jed n o  jest 
ja sn e : k red y t n ie jes t fo rm ą
dzia ła lnośc i in d yw id u a ln e j, 
op eru je  on p rzede  w szystk im  
fo rm ą  d z ia łan ia  anon im ow ego  
za  pośredn ic tw em  urzędn i
ków , n ie za in teresow anych  
p rzew ażn ie  w  bezpośredn ich  
w yn ikach  dzia ła lności danej 
instytucji. T o też  k red yt n ie 
n ad a je  się do p rzep row ad ze 
n ia w  n im  zasady u pow szech 
n ien ia  w łasności, a w ięc  w i
n ien być za rządzon y  w  fo r 
mach d z ia łan ia  społecznego.

T ym b a rd z ie j pow inn o  to na 
stąpić, gdy dzis ie jsze  fo n n y  
kredytu  p ryw a tn ego  p row ad zą  
do p od ryw an ia  zasady w łas
ności p ryw atn e j wt innych

stracja, M agistratur? i organy  
bezpieczeństwa, tak i Pa lestra  
jako całość, by skutecznie służyć  
interesom N arodu  Polskiego i 
Rzeczypospolitej —  musi być poi 
ska z ducha i pochodzenia, 

f )  Ze jak  wszystkie powyzszt 
względy wskazują, jest koniecz 
nością państwową, zapewnienie  
polskiego charakteru adwok?tu
rze a  Polakom decydujące w  
niej stanowisko —

W aln e  Zgrom adzenie Izby  
stan aw ia ; i
polecić Radzie Adwokackiej, any  
opracow ała i zgłosiła imieniem  
stołecznej adwokatury do usta 
wy o ustroju palestry wnioski, 
zaw ierające zamknięcia list ad  
w°kackicn i aplikanekich w  ca
łym. Państw ie dla żydów do cza
su sprowadzenia ilości adwoke 
tów żydów do liczby odpowiada
jące j procentowi ludności żydow
skiej w  poisce.

N a  m arginesie tego ze wszech  
o b .-w a td i: m ;ar głusznego wniosku podkre- 
utrzymać | ślić należy, że ilość adwokatów -  

żydów Okręgu W arszaw skiego  
Sądu Apelacyjnego, ''s iągne la  
ju ż  62 procent. Ze stanem tym  
trzeba radykalnie skończyć. To  
też na W alnym  Zgrom adzeniu  
rozegra się niewątpliw ie w alka  
między obrońcami dotychczaso
wego fatalnego stanu rzeczy, a  
ty ir\  którzy p ragną spclszczyć 
nareszcie adwokaturę. D latego  
też ważny tu oędzie każdy g h s ,  
zwłaszcza chodzi o adwokatów  
przyjezdnych którzy niekiedy na 
krótko tył ko z jaw ia ją  się na W a l
nym Zgrom adzeniu. Tym razeir 

k tó ry ch  w szyscy, którzy napraw dę chcą 
zmiany obecnego stanu rzeczy, 
niechżeż wydobędą z siebie max 
ximum wysiłku i p rzetrw a ją  na 
sali obrad przez cały czat

instytucji k redytow ych , bedą 
cych w  ręku Państw a  lub Sa- „  nrowadza do 

n ie w ysta rczy  ta m o  usunięcie | m orządu . rów n ież  tak ie  in- Jafogo gosp triarstw a
zyd ow , aie jec noczcsm e k o -jS ly tu c je  ja k  tow arzystw a  k r e - ! ..........
n ieczne jest stw orzen ie

Kontrę! ns katedr
prafesors Ich

Rozporządzeniom m inistra W , 
R. i O. P . zwinięto cztery Kate
dry z powołaniem  na ich m iejsce  
nowych, a m ianow icie: na w y
dziale praw a Uniw ersytetu J, P. 
katedrę historii ustro jów  spo
łecznych, z powołaniem  katedry  
praw a kanonicznego, na wydzia
le mechanicznym Politechniici 
W  arszaw skiej Katedrę geom etrii 
wykresln ej z powołaniem  kate-

w ych  pozytyw n ych  ton n , k tó 
re  b> od p ow iad a ły  psychice 
społeczeństw a rdzennego , a

n ie k redytow e, czy też kasy 
bezprocen tow a. N ic  n ic  stoi 
na p rzeszkodzie , aby obok

, nccią- dziedzinach  żvc ia  gospodarcze ,cz^ c  ̂ maszyn> na Akademii 
lub Sa- rrtwMnitea dn n m n o w n n ia ! Sżtuk Pięknych w  Warszawie

katedrę kompozycji 
brył i płaszczyzn z powołaniem  
katedry historii sztuki, wreszcie  
ua w ydziale roiniczo -  leśnym

opanow an ia

.  . . . “p i W  K T
 i , . - , . , r -v i • i n ego i do  w ie lk ich  w p ły w ó w
no- d y low e  ziem sk ie  lu t spo łd z ie l pof itycznycj3) k tó re  *  t^ sicj.

szych w arunkach  pos ada

lednocześn ie s tanow iły  sku- tych ju z  znanych fo rm  kredy 
t e c z n ą .  z a p o r ę  p r ó b o m  ż y d ó w  i t u  s p o ł e c z n e g o  m e m o g ły  p o -

w ie lk i, p raw ie  
kap ita ł.

za w sz e  o bcv , Un iw ersytetu  poznańskiego skaso 
wano katedrę botaniki systema
tycznej i leśnej z utworzeniem  

J .  K ,  Katedry ogrodm etwa.
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J i y iw a  prgy fucićt i  rezeciumifaka

Kobieta Polka
E

*fie jest uj bynajmniej akt ja- przesemymentauzowano. Pouczę i e i a  n l f  r z v  S ’ t l
k iejś tyłki kurtuazji, bo dopraw-jn i przez żydów istoty je j pojecie , ' '  . \  . .
dy ni< wiem, czy same nasze pa-{ zatraciliśmy i przeciętnie nie kc *e f obieta J68* f “ *'a*
nie zdają sobie dobrze oprawę a: jarzą się już nam z tą nazwą, te A le własciw,e tc w<hno je j być
jakiego stopnia nasze społeezeń- zalety jasie się Kojarzyć powin-
siwo jako łacińsKie i katolickie ny. Nie tak dawno rozmawiałem
na mch zu>i, —  j'ak kardynalnie 
ważnym są one w nim czynni-

z parnią, będącą właśnie całą 
swoją rasą, wyglądem* i charak-

k'em. W ydaje mi się raczej, że! terem świetną, ideainą wprost re- 
prży całym swoim pędzie do rów prezentantką tego typu. Rozmo

wa skakała z tematu na temat, 
kręcąc się wciąż koio tego same
go. Zgadało się toż coś o długich

ncuprawnienia i zajęcia więk
szych w społeczeństwie stano
wisk, wagi tej swojej roli nie w y
czuwają, A  tymczasem bez prze- włosach, czy paleniu papierosów
sady, w naszej cywilizacji męż
czyzna wszystko tworzy tylko 
dla kobiety i przez kobietę. Jako 
matlta, czy jaau natchnienie snuje 
się ona przy nim zawsze i kieru
je  jego KrcK^m*. Ona uczy ko-

i raptem usłyszałem niespodzie
wane oświadczenie: „Mam już
dość tego owojego typu j a k i e j ś  
prow.nejonalnej gęsi“ . Bomba 
pękła. A  więc najprawdziwszą, 
najtypowszą panienkę ze dwbru,

chać wszelki abstrakt j otwiera nie zamierzającą zresztą wcale 
drogę do ideału. sprzeniewierzyć się sobie, naucza

Inne cywilizacje tego nie mają no widzieć w  tym typie tylko ja- 
i tak szczjtnej roli kob’ eta tam kąś prowincjonalną gęś.
w  żadnej nie ma. Może więc so
bie żyć Zamknięta w haremach i 
być zwykłą, rrzeaętną Kuraą do
mową. Nasz świat wymaga od 
niej czegoś więcej i u nas jakie 
mamy koDiety, t&Kie też i  całe 
społeczeństwo.

Dum zawî zk em
Zawiązkiem bowiem wszelkie

go społeczeństwa jest dom, a w 
naszym świecie panią tego domu 
jest kobieta. Dom rodzinny to 
pierwsza arena dzjełania i wogć- 
łe ozkola wszelakiego działania 
A w tym domu naa . nieudolnymi 
jeszcze krokami czuwa i pierw
szej pomocy udziela —  tylko ko
bieta.

Dieciństwo, oby zawcze „s ie1- 
skie i angielskie** jest pod wyłącz
ną je j władzą i każdy człowiek w 
swoim zaraniu przechodzi przez 
ten zarówno może dziecięcy, jak , „
fŁ ie w c z ę c y  okres, ^ k od * tego . f  ^ Ek «  k o w a n ą  sprze
nałe -o  św iatka iest niezbędna do daŻą ś.r«h ł*ow icczn ,cŁ  obrazow  matego 0w iatka jes n*ez*ędna do. cechawych z Kościola fiw K a la .

v Cóż za ogromne nieporozumie
nie i cóż za obraza dla tych 
wszystkich Anielek (Prusa, czy 
,eBez Dogmatu"), Zo« („Pan  Ta
deusz") etc., tak entuzjastycznie 
opiewanych przpz poetów. Prze 
cież one jaknajdalsze chyba były 
od wszelkiej gęsiowatości, bier
ności czy sentymentalizmu. Jcst 
on prosty i to ełowo może najle
piej go stresscza," —  a prostotę 
swoją czerpie z wierności z&od- 
dom i z mocy charaKteru.

słabą tylko w drobnostkach, —  i 
na porządku dziennym obserwuje 
my fakty, że gdy przycnodzi do 
naprawdę trudnych sytuacyj, wte 
dy mężczyźni się chwieją i u ko
biety szukają oparcia.

Czyż więc byłaby mocniejszą, 
akoro silny mężczyzna, przegraw
szy bój, u niej szusa nowego 
źródła siły?... Bądź co bądź obser 
wująe to zjawisko, możnaby po
stawić z całą stanowczością para
doks, że właśnie słabej kobiecie 
przenigdy załamać się nie godzi.

?,re ztą jeśli to paradoks, to 
paradoks całego naszego iycia. 
We dwoi ach —  może dlatego, że 
zdolniejsze jednostki szły szukać 
szczęścia w świecie —  od lat ko
biety okazywały się silniejsze. A  
nawet i chłopska Ślimakowa z 
„P lacówki" przcparła *woje, 
wbrew mężowi, to ona ocal *a 
ziemię W ięc może jednak wogó
le „energia kobiet i męskie nie
dołęstwo"? Tak znowu nie, ale po 
prostu ponieważ kobieta jest nat
chnieniem, więc mężczyzna w 
tych chwilach, gdy się wszystko 
wali, kiedy nadchodzi decydująca 
waga —  w niej szuka jeszcze jed
nego natchnienia —  siły.

(M yśl Narodowa. —  „N a  wi
downi" —  Karo. F rycz).

Kieska bez ożnŁk.ótt? w ZSRR !
Echa ostatniego ilezdu bezbożników sowieckich

Ogłoszono ostatnio wyniki ©b- rezultaty prcpi gandy są zupełnie ' twa, m i m o  wielldcn - wuladanych 
rad ostatn*e»o posiedzenia so- j snezadawalniające. w  n i ą  w y s i ł k ó w  i subwencyj fman
wiecniego Komitetu Zw iązku ) Nawet wydawaue tam czasopi- aowych, napotyka na liczne t*md»
bezbożników wojujących. Wszys- smo ateistyczne musiało być ża
cy delegaci złożyli drobiazgowe wleszone. W  związku z tym komu 
sprawozdania. 1 tet stwierdził, te „mimo wzmóż©

tnej kontriewolucyjnej działała©  
Przedstawiciele Białej Rum a  k i  rozliczri c,  0. gani2acyj r,

wieckiej stwierdzili w swyoh ra-1 gjJ h .an,edbaro -ibadan,a ^
portach ze nielnica ta jest bar ^  , dzialalaości tych z w itk ó w ,
dl dostęp a dla propagandy ko-! rtlij?ijn„ c f n a l e ł y  D rzti, podo, I
mumstycznej i że. dzięki współ. t k jak na Bia}ej Rl] . do .

siości. których źródłem przede 
wszystkim jest przyrodzone czło
wiekowi pożąaauie ideałów reli
gijnych, czego tauiia propagan
da nie potrafi zdusić.

działaniu miejscowych oddziałów 
partii Komunistycznej, dość po-

gandy antyreligijnej wciągnąć oi
ganizacje społeczne, zwłaszcza 

myślne .siągmęfc tam rezultaty.; mfc : i f ły . *  fyn ce J
ze względu jednak na ciężką sy
tuację finansowa ag-tacja nie po
stępuje w tempie należytym. Wo. 
hec tego komitet uchwalił jeszcze 
pized zjazdem besbotniczym, któ
ry —  jak wiadomo —  oduęazie 
się w lutym roku przysz.ego, zwo 
łać zebranie ogólne bezbożników 
w celu opracowania nowych me
tod pracy na tym terenie. Tym
czasem uchwalono wciągnięcie 
do akcji propagandowej bezbożni 
stwa różnych bolszewickich orga. 
nizacyj oświatowych, np. urzęd© 
wych organów oświecenia publi
cznego, komunistycznych związ
ków zawodowych ł związków mło. 
dzieży, zwłaszcza wiejskiej.

należy przede wszystkim wejść w 
porozumienie z komisariatem o- 
świecenia publicznego. j

Z powyższych, pokrótce omówio 
nych rezultatów zjazdu wynika 
jasno, że propaganda bezbożnic-

V-t> Kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC

tV,cuc i uchowad

Prcw izuryrzoi stolca negusa

Gore zdobyte nrzez W łochów
LudnoS' z rzdoSt ą witała wojska

RZYM. 27. 11. Agencja Stefa
ni donosi z Addis - Abeoy: an. 
26 b. nu kolumna płk. Malto, po 
dęiająci z Lekomti, podniosli* 
sztandar włoski m*a masztem 

Gorzej dla bezbożników przeć Gore.
stawia się sytuacja na Ukrainie. 
Niemal we wszystkich okręgach 
Ukrainy zwłaszcza w  Kijowskim

k o n k o r d a tS p ó r o
Tow. Miłośników Krakowa atakuje

rzekomo szkudl.we przepisy konkordatu

pójścia w auźy świat t dziecinny _ , . . .  ,, ,
pokći jest i n  szym uo, We- rzyŁy T° 0'

_  . .. . . . w e  Towarzystwo Miłośników
fuem ojczyzny dla przyszłego je j K  ^ owa 0p0blikowało w prasie
Obywattia.

Fani Jasna
Ale rola i władza kobiet nie za 

tnyka się tylko w dziecinnym po
koju. vV domu jest jeszcze ©  
prócz matki i żona. A  żona to 
w iaśrie natchnienie; to w świę
cie, gdzie zasadniczo jost tylko 
Jedna m*łość i tylko jedna żona 
—cary sens ponieKąd życia męż
czyzny, —  dla niej właściwie on 
działa. 1 średniowieczni rycerze 
w barwach swych dam szli zdo
bywać Grób Chrystusa A  wszyst 
kie wielkie dzieła naszej cyw ili
zacji powstawały zawrze za spra
wą jakiejś „Pani Jasnej", mó
wiąc terminologią Ujejskiego. Ma 
więc kobieta nawet i bez równ© 
uprawnienia rolę wielką i odpo
wiedzialność wielką. Musi być za
tem wierna tytn typom, jakie je j 
nasza cywilizacja prztkazała.

Panienka z i dworu
Typom, bo cywilizacja stojąc na 

tradycji, stoi na pewnych typacn 
idsałów, które całemi wiekami 
urabia i do których, jako do wzo
rów dążyć w*nn,śmy. Nasza pol
ska kultura wykształciła taki 
swói typ, który obowiązywał całą 
kobiecą górę społeczną, a dla 
którego utarła się nazwa „pan*en 
ki ze dworu'*.

I le  jest on dziś rozumiany 1 
sens tej nazwy wyckliwiono i

protest, w Którym m. in. zazna
czyło :

„Zachodzi uzasadniona obawa, 
ze te resztki sztuk średniowiecz 
nej, które jeszcze pozostały w 
Krakowie, wywędrują wnet albo 
do Warszawy, lub co gorzej, za- 
gran.ee gdyż niestety wskutek 
nadzwyczaj niedbałej redakcji 
konkordatu przez polskiego dele
gata, zaoytki ruchome w  kości©

łach klasztornych w  Polsce, w y «, K. A P. pisze: —  Y/ladze ko- 
jęte ćoslały z poo opiciu kauser- Scielne w Polsce odnoszą się z 
walpra państwowego. Wprawdzie całym uznariem do nsiytucyj 1
kodeks kanoniczny przepisuje u- 
iworzenie mieszanej Kom*sji i©  
kalnej przy Ordynariatach bi
skupich, ale komisja laka, do za
kresu działania której należy ze
zwolenie na sprzedaż zubyJców w 
krnkowie —  utworzonr nie zo 
a w ła. ■;.*»

Niesłycnsne t© wystąpienie lu
dzi nie mającyen, jak  widać żad
nego pojęcia o konkordacie, mu
si spotkać się „ze zdecydowanvm 
potępieniem społeczeństwa Kato
lickiego. •

urzędów konserwatorskich jako 
placówek fachowych, Muszą jed 
nakże równocześnie przestrze
gać ‘ ki tegc-yoznit swych praw ł 
obovt iątków. W praktyce — rzecz 
ta przedstawia s*y zresztą nie tak 
rygorystycznie, jakby to wynika
ło z protestu Towarzystwa Mi
łośników Krakowa. Współpraca 
nie kończy się bynajmniej na 
progu kościoła, ale tak dziekani, 
jak i proboszczowie wielokrotnie 
zwracają się do konserw?'©rów z 
prośbą o rady fachowe 1 powie
rzają ich opiece prace restaura- 
cvjn? wrwnątrz Kościotow, nie 
wyłączając t  zw. zabytków re-

Prenum eratą C Kościół katolicki w  Polsce kie
rował się własnymi ł głębokimi 

. . .  . . „  . . „  «  »  racjami, ograniczając Ingerencję
osobiście lub pisemnie w Kantorze A B C  —  A le je  J «o*u Iim - kormerwatora natistwowego jedv

nie do części rrchitektomcznejskie J. 
telefonicznie 72733

Wpłatę prenumeraty uskuteczniać można: 

osoDiście w Kantorze ABC .u. Jerozotimskie Sa. 
przekazem rozrachunkowym drukowanym w  ABC  w dniach 1, 2 

i ostatniego każdego miesiąca.
przekazem pocztowym pod adresem Kantoru ABC.

blankietem F. K. O. Nr. 2S4U0,
przez rozn»sicietkę (za  pokwitowaniem).

prenumerata A B C  sosztoje miesięcznie:
ał. 2-30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza).

Doręczanie prenumeraty odbywa się:
w  Warszawie przez roznosicieiki —  (najpóźniej do g°dz 7.30), 

na prowincji pocztą lub przez Ekspozytury

kościołów.

Tak zwane zabytki ruchome o- 
Dpji.iują nie tylso taką czy inną 
dekorację wnętrz, ale również 
przedmiot; cakrame, słuZące bez 
pośrednio kultowi, a więc kieli
chy mszalne, mons*rancje, naczy
nia no olei świętych, szaty i księ
gi liturgiczne, obrazy i rzeźby 
ołtarzowe, wreszcie relikwiarze

Radzimy panom „Miłośnikom", 
aby zanim powiedzą jedno głupia 
słowo, dobrze się namyślili ł nie 
ośmieszali, ani nie powodowali 
oburzenia ludności katolickiej. ■

LO ND YN, 27, 1JL. Reuter, po
twierdzając wia lomość o zaję

ciu Gore przez Włochów doaajb, 
ze zawiadom'ono o tym negusa.

RZYM, 27. 11. Ludność okręgu 
Gore przyjęła Włochów bardzo 
serdecznie, ofiarowując wojskom 
swoje płody rolne, napój:■ crzouo 
i czworonogi.

Niewielka różnica
„Mojsze Wolt* zmiesił na Maurycy
Sąd Okręca -y w Katow icach roz

patrywał sprawf żyd? Mojsw Wol
fa Szydłowskiego, oskarż mego o do
konanie oszukańczych manipulacji 
niemieckimi „Spermarkaral". Oszu- 
stra te naraziły para osób oa znacz 
ne straty w tącziiej sumie przeszłe 
100.000 zł. W czasie przew oau sąaa- 
wego prokurator stwierdził, te Szy-

Z i a z d
pracowników mieJsk cN
Dzisiaj w Łodzi rozpoczyna 

się ogólno - polski zjezd pracow
ników - tmorząóowych. Tematem 
obrać zjazdt będą zagadr!enia 
organizacyjne orai. kwestie no
wych ustaw pracowniczych

dłowski używa nieprawnie iwioaW 
MoUtycy, gdyż właściwe jego imię 
brzmi Mojsze Wolf. Sąd przy cny 14 
się do wi.iosku prokuratora 1 yoiecS 
sproB .owac akt oskarżeni*.

2yd sfełszował
ksiązerzKę k KO

Sąd Okręgowy w Sosnowcu ,yazał 
kup tydows.iegu Dawioa Biaaeyo 
n? 2 i pół roku w.ęzienia za dekon© 
nie całego szeregu malwersacj. Bla 
dy wziął więKszą partią towaron ■ na 
weKslt, lająi âkc zastaw rsiążecz 
Ke wkładkową KKO. w Katów„ wh, 
nu Której byłs siozona .um. i. 100 zł. 
Po sprawdzeniu okazp*o się, ie żyj 
aowski kupiec sfałszował książeczką 
gdyż na jego końcu było jedynii 3 
złote.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA ZB020W AGIEŁDA PIENIĘŻNA

uewuy*. Boianai? 28k 30. Berlin 
sprzed? I 2l2.’/», kupno 221.9*, Bru
ksela 89.65 Gdańsk 100.20, Kopenha
ga sprzedaż 116.29, kupr.o H5.7L  
Londyn 25.99. Nowy Jork 6 31, Oslo 
130.88, Faryi 24.7*., 'raca 18.78,
Stłckholm 134.03, Zurych 122.00,
Wiedeń sprzedaż 99,20, kupno 98 80 

Papiery procentowe 7% poż. sta
bilizacyjna. po 1006 i 500 dc1 466.0U,
3 proc poż. prem. inwest. 1-ej err 
65.U0-, ii-ej en 64.00, 4 proc poi 
pren*. dolar 46,Zi —  45,25 — 45,75,
4 i pół proe, L. Z. ziemskie seria V 
47,75 —  4825? —  48,"0, 5 proc. L. Z. 
m. Warszawy (1933 i ) 63,25 —
53 50, 5 proc L. L. m. Siedlec (|933 
r). 2&.ia

Akcje: B. Polski 107.00, Warsz.
Tow. Cukra 29.00. Lilpop iś.uU, O- 
strowiec 28.00, Sta-achowice 34.60.

W  obrotach p-ywatny^h 4 proc. 
poż. konaoliuacyjm. (itrub”,ze) -O.oO 
-  49.75. (drobna) 4S.75 -  4».25 —
48.76, 3 proc ren^a t)"mska (1,000 
zł.) 01.00 —  6C.0C. Pożyczki dolar©  
we w obrotach p-ywstny-ih: 8 proc. 
poż. z r 1925 (Dillonowska) 69.U0—
68,75» 7 pro poż. ślaska 59.00 — -M -g so '— 4.00. Ogólny obrót 3359
68.50 — 7 pny-. pot. m. War- . 2vto 956. Usposobienie spokojne,
siawy (M agist-at) 58.25 —  69.00. i

P s z e n ic a  jednolita 26,00 —  2 5 .5 Ć ,  
pszenica zbiorowa 24.00 — 24.50, ty
to eksportowe 18 75, żyto I 
st. 18.70 -  19.00, zyto list. 18.50 —  
i8.75 owie? ekspertowy 10,75 —• 
17.00; owiet i it. 1ÓA — 16.75; ©  
wies II sl. 15.75 — 16.25; lęezm.cu 
browarny 25.75 —  26.75, i ę ; z m  e n  l  
st. 21,75 -  22,25, jfłżmień il ji. 
21.(X) — 22 00. lętznneń lii st. t7 9C- 
HI.5C, groch polny 21.00 - 22DO, 
groch Yictoria 28.00 — 3O.O01; wyka 
U 0 0  19.54*- peluszki l.->30 —
21.50, łubin niebieski 7.63—9.00. łu
bin żółty 13 00 — 13.50, i lepal- zim© 
wy i letni 44.00 — 4500 mąka . ozea 
na I gat. 4200 —  43.00, maka pszen
na ll gat. 40 50 — 41 50; ms k? żytnia 
nu 1 gat. 41.00 — 42.00, mąka pszen
na II gat. 39.50- 40.50, mąka żytnia 
ga Ż.-50 -  28-50, otręby pszenne 
I3.0C — iĆ.50, mręDy żytnie 12 25 — 
12-75; mak mebiesk' 7,-uo—73-Oti; k© 
nczyna czerwona b. kan. 93.00 —  
110.00 Koniczyna czerwot.a b kam 
o czyst, vf7 proc 125 00 — 135.00; k© 
n'czvn? mała lOO G» — 120.0u; Kuchy 
In ane 2>J.OO — 20.50; ziemniaki iadab

M  CHAŁ W S2E9A1 60)

pm\ PREZES i S-U
Fowieić obyczajowa

Chyba m am a P ichoti w  poszuk iw an iu  p ien iędzy . Za  po
k ó j m e za lega ł, zap ła c ił naw el znow u  za tydzień  z  g ó r ; . l w  
go ż  w ięc  u licha skorc iła  je g o  w a lizk a  W y jm o w a ł po ko le i 
w szystk ie  rzeczy , zadow o lon y  był, i e  zo s la w .1 w szystk ie 
m ogące .go skom p rom itow ać pap iery  w  hoifciu pod op ieką  
Bii lonia. Nie, n iczego  nie b rak ow a ło ! P s iak rew , lo  m i się 
zaczyna n iepodobać.

Z ap a liw szy  pap ierosa, p oczą ł się zastanaw iać nad sytua
cją . P lan  je g o  udał się aż nadto  św ietn ie, a i e  w  w ypadkach  
ludzk ich  panuje p raw o  serii, w ie rzy ł że jest na d ob re j is li. 
T rzeba  ty lko  będzie  z n iej zeskoczyć, gdy k u n iu n k t u r s  za
czn ie się za łam yw ać. S zperan ie w  rzeczach n ieco  ostudziło  
jego  zapa ł R o zw aża ł w szystk ie za i przeciw . D oszed ł w  k o ń  
c u  do  p rzekonan ia , że n ieproszonym  gościem  m ogła  być 
m am a P ichon , lub k tóra  z przym usow ych  sąs .dek zza  ścia
ny, n ie m a w ięc  co  h isteryzow ać. R zu cił się go rą czk ow o  m y
ślą do dalszych p lan ów  sw ego  postępow an ia , trzeba je w z  ri - 
cn ić, p rze jść  do w ; tą p ^ ń , k ió rch y  p rzek on a ły  wszystkich  
o  je g o  p raw ow ie rn e j rcw o lu cy in osci. M ozę mu się uda w ó w 
czas unieruchom ić lub p rzyn a jm n ie j u trudn ić roholę.

P o ło ży ł się w  ubraniu na łóżku  i c iągn ą ł da le j sw o je  ro z 
m y ś lan ia . —  D la c z e g o  tak w zg lęd n ie  ła tw o  dopuszczony zo 
stał cło ta jem nic. Cny to p y d w p czy  też rzec z j w ista m eśw ia-

dom ość, św iadcząca  o  ba łagan ie  w  6prawach „p erson a l
nych " kom unizm u- W  każdym  ra - ie  n ie w ie le  mu czasu z o 
stało, bo w sypa w każdej ch w il1 była  m ożliw a . W ysta rczy  
natkn ięcie  się na któregoś z polsk ich  tow arzyszów . W ó w 
czas m oże go  czekać kos K u liep o w a  lub W ..., rozstrzelane
go w  M oskw ie za  dzia łan ie na rzecz Po lsk i. Brr* Ze śm iercią  
by ł o trzaskany, a le  n iem iło  mu się rob iło  na m yśl o  w ie z ie 
niu sow ieck im  1 m etodach badan ia. N atrętne ,ohydne m yśli 
i fan tastyczne w id zen ia  ła z iły  mu g łow ie , zm ę zen ie  bra ło  
nad nim  górę. —  Et, lep ie j o  tym  n ie m yśleć, teraz spać a po
tem do robo ty  1

W  po łu dn ie  ob u d ziło  go  stukanie do d rzw i, Z e r w i ł  się- 
p rzerażon y, w yd a ło  mu się bow iem , że jes t znow u tuden- 
tem i do  d rzw i je g o  d ob ija  się p o lic ja  m esa iew ska  ze stere
o typ ow ym  „te ie g r  irnem ". Zam iast w szakże bru ta lnego żan
darm a rosy jsk iego , usłyszał g łos  m itk P ichon, która głośno 
drąc się, zaw iad om iła  go, ż t jest do  m egt pneum atyk. Po 
p rzez szparę u dołu  d rzw i ukaza ł się ro zd : n ieb iesk ie  ko
perty. T u raw sk i ro zbu dził się ju ż zupełn ie, ch w yc ił Hst 
i ro zda rłszy  go  pośpieszn ie, p rzeb ieg ł go  oczam i. K ie row n ic 
two zgodn ie  z po lecen iem  tow . L ew in a  n ak azyw a ło  mu 1 ‘ a- 
w ić się natychm iast pod w ym ien ion ym  w  liśc ie  a d r e ; ?m. Roz 
poczyna ł się w ięc  n ow v akt dram atu , k tó ie g o  Końca n ie 
m óg ł p rzew id zieć , — C zu ję  się, jak^ ozfc fW ie ł. n ie um iejący 
p ływ ać , rzucony na g łęboką  w odę. Et, co  tam , co  ma \ isiec, 
i:*e u ton ie ! Tu  śm ierć chvha n ie iest m przeznaczona.

P rzedm ieśc ie  P a n z a .  C lichv. N oc, cisza na pustych, ja k 
by w ym arłych  ulicach, na szk lącym  sie w  blasku rzadk ich  
latarń  u licznych  asfa lc ie , du dn ił uparcie deszcz pow o ln ym i 
m onotonnym i krop lam i. C h w ilam i m iędz; milcząc** szeregi 
kam ien ic w p a d a ł w ia tr , n iosący p ozd row ien ie  da lek ie j p ó ł 
nocy. B y ło  zim no. N ie lic zn i p rzech odn ie  z  p op odn oŁZ O iiyn ó

k o łn ierzam i palt, w b ija ją c  w  k ieszen ie zz iębn ię te  ręce, pt z t -  
m yka li się ch yłk iem , stara jąc się ja k  n a jp ręd ze j dostać a o  
dom u N a  rogach  u lic po lic jan c i ku rczy li *dę z ch łodu  
w  swych ro zp a cz liw ie  kusych pelerynkach , tęsknym  ok iem  
spog ląda jąc  na m igocące się jeszcze  U t a i ł a  barów  Tu  je o y -  
nie jeszcze  w rza ło  życie . W ła śn ie  o tw a rły  się d rzw i jednego  
z nich, i w jesienną u lew ę w d arł się podm uch ro zgrzan ego  
pow ietrza , *zvnkowr*i. zaduch pap ierosów , k tóre ty lke F ran 
cuz odw aża  się pa lić , pom ieszany z zapachem  kw aśnego  w i
na i zastarzałe j, zepsutej „ch ou crau te", zm ieszany k rzyk  
i d źw ięk i harmc. iii. P rze z  próg^przew . ał się p ija ck im  kro- 
1 * m ja ł d rab  nucący pod nosem  „In L rn a tion rle ** . D o  ba
ru w szed ł zapóżn ion y gość i sto jąc p rzy  szynkw asie, za p ija ł 
n ieok reś lonego  ko loru  nanój, m ieszan inę w szystk ich  r o d ia i 
pod łych  w in  i koniaku —  a p er it lf de m a ison " R ozg ląd a ł się 
w  oko ło  i oczy je g o  napozór obo ję tn ie  przesunęły się no 
grup ie ludzi, s iedzących  w  na jda lszym  kącie naru V *yróż- 
n ia ł się z n ie j posław-ą, znam ionu jącą  lepszy k iedvs byt i o fe- 
rę, 1 zm ęczen iem  roz lanym  na tw arzy bard zo  m esk ie j, acz 
n erw ow e j —  b londyn , w  fetótfyfn wszystico zd aw a ło  ,.ię w ska
zyw ać ns cudzoziem ca. S ied z ia ł oparty  n iedba le, z pew ną 
nif-chęcią i m onosy labam i od p ow iad a ją c  na pytan ia  tow a- 
-rwszy. ragnbu jących  go coraz to no\ ym i kw estiam i. P a 
tron — w łaścic ie l baru —  sp o jrza ł py ta jąco  nc c rzybysŁa, p o 
tem nagle p rzech y lił się do m ego  i szennął mu Dare ułów. 
Gość nic n ie od p ow ied z ia ł, sp ija ł pow o li sw oi K*eliszek, b łą 
dząc bezm yśln ie oczam i po ca łe j kna jn ie. W reszc ie  skoń
czy ł, n ie śpiesząc się, zap łac ił, i sk ie row a ł się ku w yjśc iu . 
Za ch w ilę  zapad ł znow*u w  m roku  nocy. P rze z  o tw arte  na 
'•bw ilę d rzw i w p ad ł do w n ętrz* w ir  z im nego  pow ietrza , ude
rza jąc  m ok rym i p ła tam i siedzących . R iou dyu  w zd rvgn ą ł się 
i p ow sta ł: — - - (D . c. a.).
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^ r f e s n i & a
naw ołu jeW czorajsze „Jutro1 

do milczenia, pisząc:
Nieuki.? w ans rauość t  rozbicia je

dność, młodejo obozu narodowego 
rum wymowę silniejszą od wszystkie- 
go. o  możnaby m  ten tema; powie
dzieć. To też w chwili obecnej, pod 
atLeeera tych spośród obozu narodu- 
we go, którzy aie zdają sobie snać

*° .«£*^  ? “Swrek kilkudniowych* próbują gię od- i J ^ ftidzi przelotny gość —-  tu- 
grywa*, dając swoimi wyatąpie-iami' r js ta , który na kilka lub  kilk»na» 
pracowymi że." dla wrogów ruchu na 
rodowego, nie pomni na sprawy naj
ważniejsze, stojące dziś przed mlo- . , , , .
dym ^okoleniem polrk.ut, \rzrba za ^ le trrerykanskim  —  pisze, że 
wołać. I Gdynia to c jd  polskiego wysiłku,

Milczeć| bo przecie jeszcze niedawno nic
Rozumiemy, ze oę najrozm aic- tu n je było, Lo w dzisiejszym ime-

cynia, »K* jest naprawdę
Sm utn a  r z e c z y w i s t o ś ć

Gaynia, w  listopadzie.
Korespondenci różnych pism, 

przybywający na kilka diii w g o -

1 ście ani zaw ita do naszego mia- 
i sta, rozbudowującego się w tem

aze czynniki, któreby w iele chcia. 
ły przem ilczeć Są niestety jednak  
spraw y, których przemilczeć się 
t ie  da. T ą  spraw ą jest między in
nym ’ rozbicie obozu narodowego  
w  Poisce. Najskrupu latn iejsze mil 
Ozenie wszystkich czynnikuw obo
zu narodowego nie doprowadzi do 
powstania jedności w obuz.e na* 
rodowym  Przeciwnie konieczna 
jest publiczna dyskusja na temat 
przyczyn rvzb,'eia i sposobów stwo 
rżenia jeanoi tego -obozu narodo 
w ego

Rozbicie obozu narodowego aa* 
tu je  się nie od dziś i wyw ołane jest 

przyczynam ., które się również 
przem.iczeć nie dadzą- Ostatnie  
wypadki przypomniały jedynie  
fakt rozbicia, a bynajm niej nie 
były przyczyną tego rozbicia Re

ście przed kilkunastu laty uboga  
ludność rybacka pęazila żywot 
pożałowania godny. A  tera*: wzno  
szą się tu gmachy, godne miasta  
amerykańskiego, zabudow ują się 
ulice, powiększa się port, dziś już  
ponoć największy na Bałtyku, je 
den z największych w Europie i 
jeden z najbardziej nowocześnie 
urządzonycn w  świecie.

Istotnie z portem tak je3t. Ty l
ko że rozbudowa portu i Gdyni, 
jako miasta —  tc. dwie oderwane  
od sieb 'e rzeczy. Podczas gdy 
port jest większy, niż w  starej 
duńskiej stolicy Kopenhadze, li
czącej ponad 800 tysięcy miesz
kańców, to Gdynia liczy ich ok. 
120 tys. A le  lepiej nawet, że m ia
sto nie rozrosło się do tych, co 
nart rozm iarów, bo i z czegc mia-

azis wznoszą się w całym mieście 
wielkie domy (obowiązkowo czte
ropiętrowe, albowiem  taki Jest 
pian zaouaow y), ale coraz trud
niej o 'okaiora. I chociaż komor
ne, znacznie obniżono w  porów 
naniu z latami ubiegłymi, to jed-

tów —  zrakom iłych urbanistów... 
N ic  więc dziwnego, i t  ten dom 
lub domek jest „od Basa", a inny 
„od łasa", W rzynają J ę  one to w  
cnodniki. to sterczą niby na urą
gowisko, jak  gdyby oczekując 
sw e j zagłady przez wydanie w ła-

nakże trudno o lokatorów lub od j ściwych zarządzeń o rozbudowie

daktorzy „Jutra", widocznie za* l°by  żyć? Gdynia, jako port, s łu 
pom nielł o pewnych pisemkach, | żący państwu &4-minonowvmu, 
które atakowały W a rs z a w sk i,1113 ciągle jeszcze za mały zas.ęg  

Dziennik Narodowy jeszcze wcze-
śniej niż ABC .

Stworzenie na nowo jednolitego 
obozu narodowego nie osągr.ie 
s.ę jednak strusią polityką cho
wania głowy w piasek.

Kartele
Polityk w „Gońcu Wa "tszawskim" 

słusznie w-skazuje na szkodliwość 
monopolizowana zatluzonycn 

Vi szrmie pródj, zmierzające do 
wydobycia Poiski z dzisiejszego bez- 
wiadu i -.podciągnięcia jej „w yżij" 
zon ltnzi v anvm wysiłkiem całego 
narodo rozbijają aię, przede wszyst
kim o jedną przeszkodę. Oto istnieje 
niebczna stosunkowo jrup* ludzi, 
która istniejący monopol wlndzv u- 
zasadma rzeaomą wyłącznością wła 
«neł zasługi w odbudowaniu państwa 
polskiego.

—  T ylko my —  mówią ci ludzie — 
dążybśmy do niepodległości, tłlko my 
walczyliśmy o niepudlrglośc i daie • 
go tyko my mamo prawo kierowana 
Imam odbudowanego naazą krwi^ 
państwa polskiego.

I n s y n u a c j e  2 y d O W S k (e
„N&b* Przegląd" chytrze i usy

tuuj ie. Ze 
Częsc młodych endeków z poa zna 

m  ONR siała Się proranacyjną I za 
lo.yła rucmiwe prowadzony ca nnin: 
\BC 

A dalej, że
Starzy1* zapomocą faszyzmu i an

tysemityzmu pragną doiść do władzy 
— w zposób co p-awds bardzc proh 
lematya ny. Mludzi zaś usiłują sfa 
szyrt T.*. sanację do reszty i , odży- 
d ;lłm zapomocą przenikmęcia itop 
nowego w |e| szeiegł. A poniewai 
m od nic mają wielkich prcłensyj 
do urzędów ł posad, to spr-dziewrtą 
się swe sk-omn postulaty osiągnau 

Taktyka zydóv jest zupełnie 
Jagna Żydzi widzą w młodych i 
w reprezentującym .ch „A.B.Cr 
największe niebezpieczeństwo. 
Stąd starają się insynuować, że 
„miedzi** prowadzą politykę ugo
dową Taktyka ta z góry skazana 
jest na przegraną, gayż społe
czeństwo polskie dobrze się onen 
tuje, że program głoszony prze? 
„A- B C." Jest w całkowitej 
sprzeczności z polityką sanacyj
ną A le  truano się dziwić takty- 
cv żydów, którzy będąc w bardzo 
Ciężkiej sytuacji, chwytają się 
rozpaczliwych środków.

swej działalności, bo z jednej stro  
nj —  musi czynić ustępstwa na 
rzecz bardzo kosztownego d la  
Polski Sąsiedniego Gdańska 
—  a z drugiej —  walczyć z konku 
rencyjnymi portami niemieckimi, 
przez które jeszcze idą różne ła
dunki z krajów zamorskicn, prze
znaczone dla Polski.

Słabe per pektywy 
przyszłości

N a  początku roku 1927 przew i
dywano rozbudowę Gayni na 
miasto w  ciągu 26 lat z ludno
ścią 26 tysięcy mieszkańców. 
Pakt ten, niezawodnie dawno  
ju t  zapomniany, który jednakże 
warto przypomnieć, dowodzi, jak  
mało orientowano się w  stolicy, 
co znaczy mieć Jedyny, tuczem  
nie krępowany dostęp do morza i 
praw dziw ie polaki port na Bałty  
ku. Dobrze Jest jednak, it  Gdy
nia nie posiada większego rozma
chu, bc chociaż od tego czasu, 
przy ostatnim (w  m aju d. r  J spi
sie ludności m iała 93 tys mie.it- 
kańców* to jednakże liczba ta ua  
dzisiejsze stosunki kryzysowe jest 
stanowczo za wi aokr i przy spa
rza zarząduwi m iasta w iele kło
potów

Jeszcze przed czterema laty  
trudno było w  Gdyni o mieezka- 
n.e lub lokal na urządzenie f i r 
my, to też kto mógł —  budował,

najem ców: poprostu za w iele już  
nabndowano. Gdzie leży przyczy
na tego? Przede wszystkim brak  
tu przemysłu, gayż poza Łuszczar  
nią Ryżu i O le ja rn ią  „U n ion "  
\Oba przedsiębiorstwa należą do 
m iędzynarodowego kapitału ży
dowskiego), nie ma innych fa -  
Dryk. A  nowe domy w ciąż po
w ita ją .

Nowoczesne gmachy 
1 r u d e r y

Zabudow a Gdyni w łaściw ie da
tuje się już od r. 1923, Kiedy to 
powstały tu pierwsze większe do
my m urowane lub w ille, obok 
chat ubogich, wznoszone przez tu 
tejszych dorobkiewiczów, według  
„p lanów " inżynierów - architek-

m asta .

Psriactw ow  urządzeniach 
portowych

N ie  eheem. krytykować urzą
dzeń samego portu, tak. jaK nie 
chcielibyśmy poddawać 1—yiyce 
budowy naszych cklub —  r i  
M/S „P iłsudsk i" i „Batory ", o 
których należytą opinię w ydal) 
ju ż  specjaliści, i le  poświęćmy 
nieco uw agi rzeczom, w iąt/w -m  
się z interesami portow : wszyst
kie bez wyjątk i wiadukty, wznie
sione ra d  torami kulejow-ymi —  
to w ielkie partactwo, są przede 
wszystkim za wąskie i jeżeli roz
budowa Gdyni postępować będzie 
dalej, jak  dotąd naprzód —  zda

rzać się tam m ogą częściej, niż 
dzieje się to lub  działo do tego 
czasu —  wypadki w  ruchu koło
wym i pieszym. ,

A le  przecie nad budową tych u- 
rządzeń czuw ają podobno tę^ie 
mózgi z dyrektoiam i i naczelni
kami no czele i jeżeli ktoś cho
ciażby najbardziej życzliwy —  
odważył aię daną rzecz skrytyko
wać, m ając na widoku konieczną 
poprawę, —  ten uważany był za 
w roga w rozbudowie naszego 
nadmorskiego beniaminka. —  

Każdy jednak, kto trzeźwo patrzy  
na Gdynię, widzi w je j rozbudo
wie biaki, których możnaby unik
nąć Podobno m ają zniknąć nie
dawno wzniesione, «  dziś ju ż  
przedstaw iające widok ruder —  
różne budynki, będące jeszcze 
nie dawno chlubą m iasta porto
w ego Rzeczypospolitej. Ciekawe 
tylko, skąd zarząd miejski, na któ ; 
regc czele sto4 od r. 1925 już  
siódmy włodarz, weźmie p ien ią 
dze na tak kosztowne, a jednak
że niezbędne uzupełnienie?

Pod fatszyaryin 
sztan&are nrt

Poioarumienie japońsko - nie
mieckie skierowane przeciwkc 
Kom m ternowi, je s i na jbardzie j 
charakterystycznym faktem o- 
statnich dni w  polityce m iędzy- 
dai udowej. Stanowi ono poważne 
wzmocnienie się pozycji Niem iec.

W  ogóle trzeba stwierdzić, że 
podjęta przez Niem cy ro la  he
rolda walki z komunizmem, jest 
dla nich niezmiernie wygodna. 
Pozw ala  bowiem one im pod plą ■ 
ezczykiem misji, m ającej zbawić  
cyw ilizację europejską ud grożą
cej je j zguby, powiększać coraz 
bardziej sw oje w pływ y.

Stan ten trwać będzie dopótj. 
dopóki jakiekolw iek inne państwa  
nie będzie chciało i nie będzie 
mogło napraw dę tej roli się pud-

Kolmtrny jeńców  wziętych przez hiszpańskie w ojska narodowe przeciągają
przeamłeśó M adrytu

codz snm ulicami

l a  K u n
nowy organizator rewolucji światowe]

Sekretarz generalny Kom lnter- 
nu, Dymitrom U3tąpił a stanowi
sko jego za jął Bela Kun.

Ze  wszystkich wodzów Komltu  

ternu nie ma chyba równie zbryz 
ganej krw ią i błotem figury , jak  
ien ex prezydent bolszewickich  
W ęgier. Zydek z Chij (Kolusz- 
w a r ) w  Siedmiogrodzie, począt*

bo Gdynia, to ziemia obiecana. A l kow0 u ‘ iędn !k ^  chorych, usu-
męty za m alwersacje, 2 począł

Z n o w u
Szmoloty - w.cifią
Sowiecka marynarka
u wybrzeży Norwegii

H E LS 1N G F O R S  27.11. 1 Har* 
stad donoszą o pokazaniu się w 
północnej N orw egii samolotów  
widm. Liczni rybacy i w leśm acy  
zauważyli onegdaj w nocy D o ru -. 
srające się na niebie Światło o ras 
usłyszeli wancot motoru- P rasa  
norweska donosi jednocześnie, ie  
w pobliżu wybrzeża norweskiego 
zauważono jednostki oiOwieckiej 
marynarki wojennej.

K t o  w y n a l a z ł  B l u m a ?
W  roku 1930 ukazała ifą k s ią ł- nu pow iedzieć: Gdy tak siedzę 

gą Jeana Marteta, sekretarza o- przed m oją atodrdą i widzę przed 
•ób stego Jerzego Clemenceau, sobą otwarte murze, to zdaje mi
zatytułowana „Clemenceau mó-1 się. że żyję 
tći —  rozmowy z sekretarzem ".
W  jednym z rozdziałów tej książ
ki M ariet przytacza następującą  
rozm ow ę:

„Clem enceau: Jedno muszę pa

Maii ratfźa Trawankcru
u]qł s!ę za pariasem

B O M B A J  27. 11. ( P A T )  M » -  
ha iad ta  Traiwaftkoru otworzył 
dostęp dla wszystkich H indusów  
do pagody w  Trawankorze. S;vią 
tyr a  ta dry‘vchezas była nledo- 
łtępna d la pana&ów Z powodu 

„rewolucyjnego urok u “ jna- 
i,? radża otrzymał pewinszoiwapie 
od Mshatm y Ga&dhi*ecfo 1 od wie 
iu d r i* ’aczów hinduskich

kifcui w. wojny znalazł się w a r 
mii austriackiej, b. prędko dostał 
się du niewoli rosyjskiej. Po wy* 
buchu rew olucji obrazu potrafił 
nawiązać kontakt i  Leninem, Ra- 
aowskim, Zinowiewem  1 z końcem 
r. 1918 został przez nich oćcsła  
ny do swej „ojczyzny" na czele ca 
łego tłumu agitatorów  bolszewi* 
ekich, rekrutowani ch przeważnie 
z pośród żydów -  jeńców  z arm ii 
węgierskiej. N iedołęstwo ówczes
nego rządu liberalno - ooejalistyez 
nego w Budapeszcie um ożliwiło  
tnu „robotę" —  Kun prowadził 
kombinację, zupełnie identyczną 
c dzisiejszymi „frontam i luaowy* 
mi" —  oto. socjaliści, poprostu  
oteroryzowani przez bojówki K u
na, zgodzili się na połączenie z 
jego zwolennikami w jednolitą  
„Socjalistyczno . Kom unistyczną  
Partię  W ęg ie r", która w  pocz. 
kwietnia 19i9 r. uchwyciła peł- 
hię w ładzy p iaw ie  bez oporu z 
czyjejkolw iek strony, Purom ie, 
slęczn? rządy tego „frontu ludo
w ego" przewyższyły rozpasarnen? 
nawet rew olucję rosyjska. W  Eu

„czerezwyczajek", skopiowanych  
z rosyjskiego wzoru —  na czele 
ich postawił Kun półoDłąkanegO 
żydziaka T ilo ra  Szamuelly, Za* 
częły się krw aw e bunty nit tylko 
chłopów, ale i pracujących robot
ników —  wreszcie Kun wplątał 
się w  w ojnę z Rumunią, Jugo  
s ław ią  i Czechosłowacją. N a  ko
niec hiekomuniotyczn, partnerzy  
„frontu ludow ego" mieli dosyć 
dzikiej szopki —  e końcem lipca 
191& r. rew olucja robotnic*? w  
Budapeszcie obalił? rząd Kuna i 
władzę objęła socjalistyczna ra* 
da związków zawodowych A le  
było już za późno następnego 
dnia wkroczyła do m iasta arm ia  
rumuńska...

Kur, a większością swych komi
sarzy uciekł do W iednia, a stam
tąd do Sowietów, "dzie zontał 
czekistą. Z końcem 192( r -p o 
wierzono tnu likw idację „kontr, 
rew olucji" W ran g la  na Krym  e —• 
likw idacja t? przeobraziła się w 
niebywałą rzeź, w  której w  Se

wastopolu, Jałcie, Kerczu zginę
ło do 120.000 o fia r —  sam Kun 
nawet mięozy przy zwoi tsąyimi boi 
s2ewiknmi zdobył sobie o p in ^  

krw aw ego zboczeń ca i odtąd sze
reg lat pozostawał w cieniu ; krą* 
żyły nawet pogłoski, te został o- 
sadzony w  aanatorium  d la  cho 
rych umysłowo. N iem n4ej, w  kie
rownictw ie Kom internu tkwił 
zawsze jako dygnitarz do ja i 
kichś szczególnie tajemniczych  
poruczeń.

W ysunięcie go przez Stalina  
na czoło Kominternu św iadczyło
by o niesłychanym rozzuchwale
niu św iatowego bolszewizmu W  
przeciw ieft8twie do kutego na 
cztery nogi dyplomaty Dym itro
w a —  człowieka przy+ym nieby. 
lejakioj odwagi i mocy charak le  
ru —  Kun jest typowym zawo
dowym rewolucjonistą - p ro ro k a ,  
torem od organizowania rozru' 
chów najm arniejszego motłochu, 
tchórzliwym ł nieludzkim oprysz  
kietr bez żadnych zdolności kon
struktywnych.

Spełnianie tej roli przez Niem  
cy jest dlatego nieboi.pieczne, że 
jeśli ju ż  nawet pominąć zupełnie 
specjalną pozycję polsną, bezpo
średnio ptzez N iem cy zagrnto- 
,ią, to sztandar w aik ł z komuniz
mem, będący w  rękach Niemiec, 
nie jest w  stanm naprawdę *;a- 
oezpieczyć Europę przede niebez
pieczeństwem komunistycznym- 
Zbyt bowiem silne są w  Niem  
uzech tendencje zm ierzaające do 
odtworzenia tiadye ji pogansmeh. 
by Niem cy naprawdę mogły być 
istotnym obrońcą cyw ilizacji 
europejskiej, opartej mimo wszy
stko na głęboko katolic»icn zasa
dach. Obrona zaś tej cyw ilizacji 
przez Niem cy, zwłaszcza do spół
ki z pogańską Japonią, musi bu 
dzić poważne obawy w  chrześci
jańskim  św iecie Europy.

Pr estrrga
W alk a  na 1 terenie E -szpan ii 

przedłuża się coraz bardziej 
Istotną tego przyczyną test fakt, 
że walka odbyw a się w  istocie 
nie między narodowcam i hisz
pańskimi a komunistami, lecz 
między Niem cam i i W iocham i z 
jednej strony a R osją  Sowiecką  
z d rug ie j strony: Zachodzi tu da  
leky idąca analogia z sytuacją  
Niem iec poaczao wojny 30-let* 
niej.

Dzisiejszy stau H iszpan ii sta 
nowi groźną przestrogę d la  
wszystkich narodów  europe j
skich, które nie rozw iązały jesz
cze swych trudności weivnsh t -  
nych. W skazu ją  one na Koniecz
ność, by program  spraw y  w yn.- 
kał wyłącznie z rodzimych źró
deł, a nie czerpał swych soków , 
choćby częściowo, z tanich czy 
innych źródeł zagianiezpy^h-

jK a t u  b tz  t ó i

Atiwoksci, Którzy nie dojecnalf

K o m ite t o b ro ń czy  ® P a ry ż u
dia iydów przytyckich

na świecie bezlud
nym N .kogo n it ma dookoła 
tyłku mój wiek sędziwy przygnia  
ta mnie. To chciałbym żyć 4esz- 
cze. aDy oglądać murze, to zno
wu chciałbym już umrzeć, aby Je zbiegającym  się z fron iow  ade  ̂
więcej nie oglądać Leona Bluma. mobilizowanym żołnierzom, potem  

„Ja (M a r te t ) :  To niech już Dowołał do życia „fundusz meblo.
pan lepiej zosi.anie przy tyciu. I w y " i „fundusz odzieżowy", u j.

„Clemenceau Robię to —  pń' poprostu począł na praw o i ne. 
prostu z instynktu. A le  mech ml lewo konfiskować meble i ubra-- 
pan powie, panie Martet, kto toż ( n.a, dla rozdawania ich edenu ■ 
mógł wynaleźć tego Leona B lu - bilizowanej hałastrze. Jeżeli cho-

( Jak zawiadam ia „Bariser W a -  
I jn t"  polski konsulat w Paryżu  

odmówił wydania w iz dwum  zna
nym adwokatom Filipow i L am u ri  

aapb8Ztłe Kun skonfiskował wszy . śaszy Erlich, kł órzy chcieli poje- 
ttkie lepsze mieszkania i rozdał chac tu  Poiski, ab} uczestniczyć

w  przytyckim procesie apelacyj
nym w  Lublinie.

ma?
Ja (M a rte t ):  Bóg Izraela.
„Clem enceau: Dziw ns rzecz

Muszę myśleć o religj.1 Ifydy  i Mit
ry, które powoli, ale syśtamatycz- 
nie rrzes.ąka ły  do społeczeństwa 
starorzymskie.jró, nis^Ctąc je  i roz
kładając.., P racz z ńim. p r «ć ł

dal o spraw y wiejskie, węgierek1 
„front ludow y" był przeciwny  
rozdaniu ziemf chłopom —  po 
prostu ogłosił większe majątki 
*a w łasność „proletariackiego  
pafiltw a" 1 pucząi zdobywać środ 
kl żywnościowe u chłopów drogą  
rekwizycyj. Cały  ten w ar acki

Oziesłędsletie 
„Bratniej Pomocy"

W.S.K. w  Poznaniu
W  zbliżającą się niedzielę oDcno- 

dzić będzie urocryście swe dziesięcio
lecie „Bratnia Pomoc" W. S, H.. Or
ganizacja ta kierowana pą-ez mto- 
azleż narodową posiada już bardzo 
poważny dorobek j cieszy się powsze 
cjiną sympatią wśród studiujących Oś

PAL rozsierza swo]ą
dzi i lal ność

lJo  p o w r o c i e  A k a d e m  i / / -  
t e r a t u r y  z  „ w y j a z d o w e j  s e s j i “  

w  K a t o w i c a c h ,  m a j ą  b y ć  u -  
t w o r z o n c  n o w e  a g e n d y  i e j  i n 
s t y tu c j i .  M ó w i  s i ę  m . in .  ‘s z e 
r o k o  o  u t w o r z e n i u  s p e c ja l n e j  
s e k c j i  p la g i a t o r ó w ,  n c . l  k t ó 
r ą  „ f a c h o w ą “ o p i e k ę  m o  o b j ą <i 
p . W i n c e n t y  l i z y m o w s k i .  I s t 
n i e j e  r ó w n i e ż  p r o j e k t ,  s t w o r z e  
n ia  s e k c j i  „ k o n w e r l y t e k ' n a  
w ia r ę  k o m u n i s t y c z n ą  d la  w y 
c h o w a n i a  m ł o d e g o  n a r y b k u  
„ n i e ś m i c r l e l n y e h “ . T u t a j  w e 
s z ł y b y  p a n i e :  M a r i a  D ą b r ó w *  
ska ,  E w a  S z e l b u r g  -  Z a r e m 
b in a  i  ł . d  P r z e w o d n i c t w o  
s e k c j i  te  i m a  o b j ą ć  p .  W a n d a .  
W a s i l e w s k a .

E i e  k t ó r e  p i s m a ,  z u p e ł n i e  
n i e s łu s z n i e  r o z p i s u ją  s ię  s z e r o  

k o  n c  ł p m a t  o s ta tn i c h  w y d a 
r z e ń  w  n a s z y m  ś w i e c i e  l i t e -  
r u c k i m , J a k  w i d a ć  z  t e g o  p i e  
m r  t e g o  z ł e g o ,  t o b y  n a  d o b r e  
n ie  irn jszło  P r z y h c ą m n i e j  P a L  
r o z s z e r z y  s w o j ą  d z i a ła ln o ś ć  
w  n a jw ł a ś c i w s z y m  d la  s u -b i e  
k i e r u n k u .

C iy  60 ptoc. iucnosi:! 
to zydzi?

N a w e t  ż y d o w s k i e  s ta ty s ty k i

„ftystem ‘ trąywOA t-»f U f r ^ u o , W rsze j wskęK Handlowe*

Adwokaci ci byli w ydelegow a
ni do Lublina przez Kom.tet o- 
brończy dla przytyckich, skaza
nych żydów, który został utwo
rzony w  Pfiryżu  

Komitet składał się z przedsta
w icieli radykałów  i radykalno* 
socjalistycznej partii, t  partu  ra 
dykałów K am da Pel^tuna, z g ru 
py amsterdamskiej (ru ch  prze- i e 'J °  n '-c  w y k a z u j ą .  W i c e  z  
ciw wojnie i faszyzm ow i), t, „nu j j a k i e ;  r a c j i  w o l n o  b ę d z i e  p a r *  
tyfaszystov'skiego intelektualne c h a m  r z e z a ć  r y t u a ln i e  6 0 %  

go komitetu obronnego", z „m ię- caxe9 °  u b o j u ?  P r z e c i e  t y l e  n i e '  
azynarodowego związku ivdow - i £e~rą .
sk iegr", a pomocy ludowej w e j  * e b y  d a l e ]  s p r z e d a w a ć  

Francji, t  L ig i do walki z an ty» . P h - z r ś c i j a n o m  s w e  O d p a d k i ,  
somityzmeni. ze związku światu- i W p r o w a d z o n o  n i e  w y s ta r c z a  

wego przeciwkc antysemityzmowi P P '0  U s i a w ę  i  n a d o b i ł e k  j e s s -  
{ rasizm owi, z federacji polskich " z e  r )  } d e j  r o b i  s ię  w y ł o m y .  
żydów, K  federacji byłych ży- P o w i n n o  s i ę  p o z w o l i ć  i y o o w i -  
dowsko . eolskich kombatantów, r t . rn  n a  k a t o w a n i e  t y lk o  

ze związku ży-jowskich -M fh W l ,  ś i h c ł u o p m n e g o  b y d ł a , ( n , J .  *  

ł » i k 4 »  iff Franty* i jb g* , ____
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D y k t a i a  p . ' B is .:h a ic a
R e f .e k t o r  w y r o k u  s ą d o w e g o

rzuca snop światła na tajemnice rynku mlesnego
Zostały osłos-son-e m otywy w y

roku w  ciakaw j m procesie, o któ 
rym  donosiliśmy Czytelnikom, 
pom edzy dyrektorem osławionej 
Giełdy M ięsnej dyr Bułhakiem, 
a znanym publicystą gospodar
czym p. S t  P ru s  W iśniewskim .
W yrok  ten, jak  wiadom o, zwolnił 
p. P ru s -W isn ’tw sk iego  od winy i 
kary. a tem samem potw ierdził za 
rzuty podnoszone powszechnie w 
prasie niezależnej przeciwko p.
Bułnakow  i G iełdzie M ięsnej. W  
treści m otywów czytam y:

Szkodliwa dtiata!noś£
Giełdy

W skutek zbiurokratyzowania  
całe j procedury zw iązanej z tran- okarżyciela prywatnego, że pozy-
sakcjam i skupu, sprzedaży zwie- c ja  jego  w  Giełdzie była silna,
rząt zmonopOlizowama hanalu gdyż Rada G iełdowa zatw ierdziła
żywcem w  ręku dw u firm : jego  wnioski, a wpływ jego  ns
„P eco ris "  | „M ertau er" sprawy bieżące był decydujący; 
wprow adzenia specjalnych sta

rządkowania rynku mięsnego w  
W arszaw ie Stan ten powstał na  
skutek błędów w iadz G iełdy i 
niedostatecznego zakresu Lompę 
tencyj n adz°ru  rządowego.

Dyktatura p. but jaka
Ookarżyeiel prywatny, Bułhak, 

Dyi dyrektorem b iu ra Giełdy i 
m crm alnie do jego  czynności na 
leżało wykonywanie zleceń Rady  
Giełdy A  jak  było faktycznie?  
Z zeznań św iadków  D rew niaka i 
Szenborna byłych radnych Gieł
dy. z których pierwszy był z ra
mienia M inisterstw a Spraw W oj 
skowych, wynika, że kierunek, 
iaki był na Giełdzie byl kierun
kiem reprezentowanym  przez o-

wek za inkaso podatku  
Giełda nie spełń1® swego celu, 
dia którego została powołana —  
uporządkowania handlu m‘ęsem, 
a ptzeci w iue stan ten pogorszy
ła, gdyż cena żywca spadła, a  
cena m ięsa w  detalu w zrosła °  
1 0  proc.,, a więc działalność g ie ł
dy była szkodliwa d la produ
centów, jak  i szerokich mas kon- 
sumentów (św . św . Drewniak, 
Krupiński, Stępów ski, Szfenborn).

Jest notorycznie . znanym, że 
ujem na działalność Giełdy M ięs 
nej w yw o ła ła  w swoim  czasie ży
we porzuszenie w społeczeństwie, 
co znalazło oddźwięk w  prasie  
wszystkich niemal udcieni*

Opinia 
Kon  sJI ministerialnef

W  m es'ącu sierpniu 1935 ro
ku została powołana przez M in i
stra Spraw  W ewnętrznych Kom i
sja- M iędzym inisterialna w spra- 
u ie upurządkowania rynku mięs
nego i K o n rs ja  ta w  spraw ie  
Giełdy M ięsnej wypow iedziała  
się, te „G iełda m ięsna w  dotych 
czasowym  stanic organizacji nic 
dała i nie może dać spodziew a
nych wyników  w dziedzinie upo.

św iadek Stępowski również usta 
la, iż woia osk. prywatnego na 
Giełdzie była dyktotorsica, a w ia 
domości o tym miał od radców  
giełdowych. A  te tw ierdzenia te 
nie są gołosłowne, wynika z ze
znania osk prywatnego, św. B u ł
haka, a m ianowicie z chw ilą jak  
się dowiedział o nadużyciach nie 
których członków Rady w ezw ał 
ich do sśebie i zaproponawł, by 
sami podali się do dym isji, cc 
też zrobili.

Tajerrnlca dyktatur/
Jak to dyrektor B iu ra  zależ

ny od Rady Giełdy, tak postępu 
je  z radnym i Giełdy i czemu tc 
przypisać? Z zeznania św iadka  
Szenoom a wynika, że osk. pry 
watny, Bułhak, potrafił otoczyć 
sw ą osobę aureolą takich jakoby  
wysokich stnsunków, że z nim li
czono się tak daiece, Iż mógł on

przeprowadzić na Radzie Giełdy  
wszystko, co zecnciał.

Hen*je i n a ro d y
Jak wynika z w yjaśn ień  osk.

i tak

Si tecufcsefr..
W  „Tygodniku Ilustrow anym " sów... nie tylko m orskich! A le  l to

można było w  gazetach przeczy  
tać sześć lat temu.

Co się zaś tyczy drugiego pyta* 
nia, to „La  Science et la. V ie " z c a  
łą pewnością nto publikuie owych  
szczegółów po to, aby powstrzy
mać rozwój polskiej m arynarki

(N r  46 z 15.11.) autor podpisu
jący  inicjałam i J. E  podaje  
w ślad  za francuskim  miesięczni
kiem „L a  Science et ia V ie ", pol
ski program murski, p rzew idu ją 
cy budowę znacznej ilości okrę
tów wojennych w  ciągu najbliż
szych lat dziesięciu to kosztem ■ w o jen n e j! A  wDrost przeciwnie

prywatnego Bułhaka, pobory, ja - 150 m ilionów złotych rocznie. Do-   dby przyśpieszyć je j rozwój 11
kie miał na Giełozie, w  c ras:e daje zaś w  końcu laki komen Jest rz tczą zupełnie zrozum iałą, 
kiedy ukazał się artykuł oskarżo- tarz
nego „Dookoła Giełdy M ięsnej", i „Pism o „La  Science et la V ie“ , 
wynosiły w raz z dodatkami prze- rozpowszechnione w  całej Euro- 
szło 200 0  zł. miesięcznie, a jeśli pie, jest periedyktom poświęco- 
do tego ao.ączyć tantiemy, wyno- nym popularyzacji nauki i teoh- 
szące każdorazowo po kilka ty- niki. Zapewne nie tylko opinię 
bięcy złotych oraz wynagrodzę- publiczną ODywaieli (c y w ili) mo
nie przyznane przez M inister- interesować skąd pismo to o-

trzymało ogłaszane szczegóły i w  
jakim  ceiu je  publiku je".

Jesteśmy w  tym szczęśliwym

ie  każdemu sojusznikowi zależy 
na sile partnera, tym bardziej 
zaś na sile morskiej, będącej je 
dynym łącznikiem między pań
stwami nie posiadającym i w spól
nej granicy. Przykład  carskiej 
Rosji, odciętej od św iata, i będą
cej więcej kłopotliwym  niż poży
tecznym sprzymierzeńcem, jest tu 
doSć wymowny. Sojusznik be*  
floty wojennej, to trochę tak. jak

— —— , . . . .  , , !  ku lawy partner do tenisa...,
my p. J. H odpowiedzieć, chcc „ , T . •, «

zneK ł s ię ), to rzeczyw ście sto „o nie m inform owaly nas o tem ani j ’’ Sc.łence e. . , .
wisko dyrektora Giełdy mosrłe wysokie w ładze wojskowe w la s -1 zamieśclło P°wyzszy m y  uł, nu*

, . . . . . , . 1  mo, te „jest pismem poświęco
nego ktaju, ani też w yw iad  oścień ( ^
nego m ocarstwa nie posunął swej

stwo Skarbu za inkasowanie na
leżności podatkowych z tytułu  
obrotow na Giełdzie w  kwocie 64
tysięcy złotych (której to kwoty wypadku, że na oba pytania może 
osk. prywatny jak  się okazuje

wisko dyrektora Giełdy mogło 
być uważane za wysoce dochodo
we. --

Kw ulfjj Kośiioli ewaiielicki mislirikiiigD
Dekret Prezydenta Rzeczy pospolite]

VI rstatnim Dzienniku Ustaw uka- 1  Refonnacji (31 października). Mlo-
_ał się obszerny dekret Prezydenta 
Rzeczypospolito i o stosunku Pań
stwa do Kościoła ewangelicko - aug
sburskiego w Rzeczypospolitej Pol 
skiej.

Dekret definiuje ten Kościół jako 
„uznający za jedyną zasadę i normę 
wiary i życia wszystkie księgi kano
niczne Pisma Świętego i wszystkie 
księgi symboliczne Kościoła ewange
licko -  fulerskiego" Ma on petną 
wolność wyznawania tej wiary i wy
konywania kultu religijnego, a rządzi 
się przepisami swego „Zasadniczego 
Piawa Wewnętrznego*, uznanego 
przez Państwo, Jest or Kościołem sa
modzielnym i niezależnym od żadnej 
zwierzchności obcokrajowej. W  skład 
jego wchodzą parafie i lilialy ewan
gelicko -  augsburski* o-ni Bracia 
Aiotawscy, czyli Hernhuci, Natomiast 
nie należą dn tegc Kościoła parafie 
ewangelicko-luterskie, t. zw, staro- 
luterskie Dekret przewiduje następ
nie wydawanie dziennika urzędów do 
Kościoła e yangelicko - augsburskie
go, pomoc władz państwow ych, np 
przy prawomocnym usuwaniu du
chownego, ochronę prawną dla spe
cjalnych sw.ąt, jakirr.I są: Wielki Pią
tek, Dzień Pokuty (Popielec) i Święto

dzież w te dni woina jest od zajęć 
szkolnych.

W* wojsku zorganizowana jest spe
cjalna służba duszpasterska z senio
rem na czele. Cały Kościół i poszcze
gólne dlecezj'e i parafie mają osobo
wość prawną, przy czym ich włas
ność ziemska podlega reformie rolnej 
z wyłączeniem od 10  do 25 ha dla 
parafii.

Przewidziane jest pobieranie od 
wiernych składek na cele kościelne. 
Państwo zapewn.a dotację na wydat
ki osoPowp. minimum 240 000 zl rocz 
nie i na wydatki rzeczowe minimum 
57.000 zl rocznie.

Kierownictwo duchowme sprawuje 
biskup, wypierany dożywotnio, Dęaą- 
cy zarazem prezesem Synodu i Kon- 
systorza, Jćaczeiną wiaozą jest Sy
nod zwo.ywany przynajmnLj co 3 la
ta do Warszawy Organem admini
stracyjno - wykonawczym jest Kon- 
systorz. <i

Kościół dzieli się na diecezje z 
księżmi seniorami na czel, a te na pa
rafie i filialy z domami modlitwy, kan- 
mrstwami stacjami kaznodziejskimi, 
i ytuły duchownych brzmią- ksiądz 
diakon, ks. adiunkt, ks. wikariusz i ks

20-!ecie Kota Inżynierii Wodne,
Koto Studentów Inżynierii Wed  

nej Politechniki W arszaw sk ie j 
powstało w r. 1916 pod nazwa: 
Kolo .nżyp ierii R o lr -j. Już w  

? " 2  .O r  p ie r  szvm roku działalno zi po- 
-  - 'J K Z  w sta je  biblioteka, następnie pow

Wy aśnienle
Polskiego Radia

W  związku z artykułem p. M i
chała Kondrackiego, ranreszezo- 
nym w  „ A B C "  z dnia 22 listowa 
da, Polskie Radio prosi o  zamie. 
•zczenie poniższego wyjaśnienia.

A u to r artykułu zaatakował 
„Polsk ie Radio" twierdząc, jako 
by  odmówiło ono F ilh a rm o n i  
W arszaw sk ie j wypożyczenia ma
teria łu  orkiestrowego do „ U w e r 
tu ry " Szałowskiego. Powodem  od 
m ewy miało być podobno —  jak  
tw ierdzi p M . Kondracki nie 
zwrócenie nut „U w ertu ry " przez 
Amerykańską orkiestrę Rodziń
skiego, a także chęć pierwszego  
•wykonania kompozycji Szałow 
skiego przez orkiestrę Polskiego  
Radia.

Polskie Radio stwierdza, iż par  
tycury nie mogło wypożyczyć 
Filharm onii W a rizaw sk ie j ze 
względu, że cały m ateriał nuto* 
w y m us;ał być wysłany do Ame
ryki, stosownie do zobowiązania  
przyjętego j u i  uprzednio. Poza  
koniecznością dotrzym ania obiet 
nicy, wchodziła tu jeszcze w  grę  
w yjątkow a okazja zapropagowa- 
nia m łodego polskiego kompoz>- 
tora na drugtoj półkuli przez taki 
znakomitego dyrygenta, jak  Ro 
dzińskj. W reszc ie  zarzut, te „Po l 
skie R ad io " kierowało s;ę chęcią 
pierwszego wykonania kempozy* 
cji Szałowskiego jest n ie istotny, 
gdyż ork iestra „Polsk iego R a
dia '4 dw ukrotn 'e w ykonywała „U*

staje K om isja Dochodów niesta
łych. W  r. 1917 Koło zorganizo
w ało  pierwsze praktyki v rakacyj- 
ne. Zarząd  podejm uje dzia ła l
ność n a u k o - }, rozpisu je ankie
ty, organ izu je odczyty i wyciecz
ki nauKowe.

W  r. 1917 —  18 działalność  
K oła tłabnie. P raca  konspiracyj
na w  organ izacjach  politycznych  
która absorbow ała  większość 
członków, iak również okupreja  
gm achu politechniki przez w ła
dze ntomieckio r a  rzecz sz pi- 
tali wojskowych, bj ły tego powo  

dem.
W  r. 1921 działalność po przer

wach, spowodowanych wytiadka- 
ml w  kraju , zostaje wznowiona.
W  tym roku W a ln e  Zebran ie  
zmienia nazwę K oła na, Koło In 
żynierii W odnej. Zorganizowano  
i uruchomiono szereg agend.

Działalność K o ła  Inżynierii Koła.

W odnej rozw ija  się bardzo po
myślnie do r. 1930.

Spadek koniunktury gospodar
czej osłabia  finanse Koła, a usta  
w a z r. 1932 poważnie chwieje  
podstawam i kół naukowych. Przy  
musowa reorgan izac ja  Koła, w y
m agana przez ustawę o stowa- 
rzj szeniach w raz znowym i w y
maganiam i, staw ianym i Kołu  
przez w zm agający się kryzys 
przekształcają w  stiosób ba r
azo wyraźny charakter jego  dzia
łalności. Z czysto naukowego, Ko 
ło staje  się o rgan izacją nauko
wo -  samopomocową.

W  tym charakterze Koło prze
trw ało  najcięższe lata. Obecnie  
pierwsze jaskółki, zapow iadają 
ce poprawę, zdają  się ju ż  poka
zywać,

proboszcz. Przed mianowaniem iefi 
na urzędy należy zasięgnąć opinii 
władz co d .̂ ewentualnych zastrzeżeń 
politycznych. Stanowiska v ’ Kościele 
mogą zajmować zasadniczo tylko 
obywatele poiscy.

W sprawach małżeńskich pierwszą 
i ostatnią instancją jest Konsystorz. 
Duchowni obowiązani są odmawiać w 
święta modlitwę za pomyślność Rze
czypospolitej Polskiej i jej Prezydenta 
a w święta państwowe celebrować 
nabożeństwo uroczyste z odśpiewa
niem „Boże, coś rolskę".

Jako załącznik do aekretu jgoszo- 
nc wykaz aiecezjn, paiafii, filimow i 
stanowisk aucnownych, obejmujący 
10 diecezji, 117 parafii, 40 filiatów z 
10-ma seniorami J26 proboszcz itm, | 
diakonami, 3 adiunktami i 49 wikariu
szami.

Zwraca uwagę stosowanie tyhjinw 
uzyv'anycrt przez Kościół katolicki, 
np. aotycnczasowy sepenntendent ge
neralny otrzymuje obecnie tytuł ei- 
skupa.

uprzejm ości-do tego stopnia....
Natom iast czytaliśmy dość u- 

ważnie prasę polską (p rzyn a j
mniej równie uważnie, jak  J. E  
—  francuską ) i możemy z ta łą  
przyjem nością upewnić p. J. B „  
że „La  Science et la V ie“ za
czerpnęła sw oje wiadomości ze 
zbliżonej do „T ygodn ika" poli
tycznie „Gazety Po lsk ie j", która 
powyższy program  in exteuSP 
w ydrukowała. P isały  o nim zresz
tą i inne w ydaw nictw a stołecz
ne.

N iech się jednak p. J. H . uspo
koi N ikt nie każe —  jemu czy je 
go kolegom —  w ykłaaać owych  
150 m ilionów w tej chwili Be 
program  ten, to dopiero p-ojekt, 
pozbawiony zupełnie charakteru  
ofic jalnego, jakkolwiek nie ulega 
wątpliwości, że od jego  wykona
nia zależy bardzo wiele... Jedyną  
cy frą  historyczną jest w n.m do 
tej pory 150.000 ton, zastrzeżone 
dla Polski na w ielkiej genewskiej 
konferencji rozbrojeniowej, jako  
nrrrm um  t o n a ż u  w - o ie n n e ^ o .  n o  

trzebnego do obrony je j intere-

nym popularyzacji nauKi i tech* 
niki", —  na to już nic nie może* 
my poradzić... Podobno zagrani* 
cą m arynarka wojenna wchodzi 
w łaśnie bardzo szeroko w  głąb  
obu tych dziedzin ,będąc jedno
cześnie najw idoczniejszym  czyn
nikiem suwerenności państwa, 
źródłem korzystnych przymierzy, 
a przede wszystkim działającym  
wszechstronnie środkiem do wal* 
ki z bezrobociem, środkiem lep
szym od wielu innych, może w y
godniejszych pozornie, ale za to 
m ałowanościowych z punktu w i
dzenia państwa i narodu.

Tedy opinia publiczna możo 
być spokojna, a p. J K  zadowo
lony. M ógłby być niezadowolony  
z pana J H conajwyżej p. gene
rał Sosnkowski —  przewodniczą
cy funduszu obrony morskiej i 
jeden z najgorętszych pon leczn -  
k ó w  Polski silnej na morzu. —  
którego portret 1 piękny życioryr 
wydrukowano w  tymże numerze 
.Tygodnik?". A le  to już n it na

sza sp rrw a .
A  w ięc —  sl tacuisses ..

P ilo t

7 J o d z ie [e  f a p o ń s c y
fcraśc obuwie £ nóg

Japończycy są znanymi w św ię
cie m agikam i i kuglarzam i, któ
rym pod względem  zręczności 
nikt nie może dorównać. Tę w ro 
dzoną i wyćwiczoną zręczność u- 
m iejetnie zastosow ują w  życiu  
złodzieje japońscy, trzymt jący  
prym wśród swoich europejskicn  

kolegów.
Złodzieje japońscy odznaczają  

się niezwykłą przebiegłością. N ie  
mówiąc już  o kradzieżach na spo
sób amerykański, głównym  ro
dzajem  kradzieży jest okradanie  
przechoam ów na ulicach, a ulu- 
bionym przedmiotem kradi *eżi t konwoju odważył 
chodaki, a raczej podstawki, na 
których Japończycy staw ia ją  no

gi.
Takie chodaki, m ające E —  6 

centymetrów wysokości, podtrzy
m ują nogę zs pomocą niew ielkie
go rzemienia, przeciągniętego za 
wielki palec nogi a zatem bardzo

w a ją  się przeważnie w  nocy. 
Złodzieje po cichu wym azują tłu
szczem drzw i * miesakań i otwie
ra ją  je  bez najm niejszego hała
su 1 W szedłszy do m iejzkania, rzu
cają  się na gospodarza, żądając  
oddania pieniędzy i rzeczy cen
nych, B iada temu, Kto podczas ra
bunku zawoła o pomoc. W  jednej 
chwili ostra szabla, którą nocni 
goście zostaw iają przy wejściu w 
kącie, zmusi wołającego do wiecz 
nego milczenia.

N iegdyś groziło w ielk ie niebez, 
pieczeństwo każdemu, kro bez 

się jechać z 
Kioto do Tokio przez przełęcz 
Plakowe. N a  drodze tej rabowano  
i zabijano bez m iłosierdzia nawet 

, biednych pielgrzym ów. Obecnie

jednaK kolej żelazna, przechodzą
ca przez tę okolicę, uczyniła dro
gę bezpieczną, nawet d la pie* 
szych podróżnych. W iężi en ia ja 
pońskie również zmieniły się o- 
becnie z gruntu. Daw niej prze
stępców sadzano do k*atek arew *  
nianych, a dziś w ięzienia to gm a
chy m urowane, oświetlone elek
trycznością, z wygodnymi celami. 
Więźniowie, ubrani w  bluzy czer 
wone, za jm ują sie wyplataniem  
ze słomy, otrzym ując za prace 2  
i pół centyma za godzinę. Poży
w ienie ich składa się z niewiel
kiej porcji ryżu i chlebr,. Łaźnia  
bm rą codziennie. Pon .mo jednak  
tych pozornych wygód, reguła* 
min więzienny jest ta rdzo  suro
wy.

N  e wątpim y, że zain .cjew an j . uejm ować , T v iatJac
obecnie z okazji ju b ile u sz u . lkQ złodziej gpoBtfZ(* ,  pod.
X X -le c ia zjazd inżynierów wod | c z a 3  iczneg 0  ńftpływu publicwne- 
nych i tworzące się Stowarz. Inży j ^  f r j n U  m aja , - g o  nowe cho-

Z tajemnic dna morskiego
Poław iacze gąbek, rzadko bar

dzo używając odpowiednich przy-
W idnych w p r o w a d z ą ) ^  które nieraTi byw ają  ba rdM  borow, zanurzają s.ę w morze nam erów

spraw ę hydrotechniki p o lsk ie j, j podchodzi cicho z tylu i 
na nowe tory a w raz z je j roz- nie2naczr ie połechce rńu oiętę gę- 
kwitera nastąpi ponowny rozwoj i6rem . Połechtany sądzi, że

dość znaczne głęookosci, 15— 20 
metrów, gdzie zoierają gąoki, po
czem, schowawszy je  do torby.

Krwawe słr rcte
uio.sk angielskich z hindusami

L O N D Y N . 27. 11. Z N ew  Delhi I grożonego terytorium  dwie w-ęk- 
donoszą, te na północno - zachód, ?ze jednostki wojskowe z M ira li 
m ej gr_niey Indii doszło w  don- i Daudili W  toku akcji pacyfi. 
me Knaisora w prow inc ji W aairi, Kacyjnej doszło d< k -w aw e j po -

stan do krwawej bitwy pomiędzy 
angielskimi oddziałami kolonial
nymi i hinduskimi szczepami po
granicznymi.

W  okręgu tym słynny fak ir Ipi 
podburza szczepy hinduskie prze, 
ciwko w ładzy angielskiej, wobec 
czego rząd indyjski w ysła ł do za-

Obniika ceł
wyrobów gdańskich

tyczki, w  wyn.ku której poległo  
2 oficerow  Anglików , 1 żołnierz 
Anglik , oraz 15 w yw iadow ców  
Hindusów . 84 żołnierzy oraz kilku  
oficerow  zosuaio rannych.

„Wyspiański” 
i „Noc listopadowa”
Rad owy szk ’c literacki

werturę* Szałowskiego w ramach wW celne od wywozu w gworow  
audy ii symfonicznych W dn-ach rdańsk„g0 przemysłu rękodzieł , roi

Wyspiański przed napirai ’tm 
„Nocy listopadowej" odwiedi ł War
szawę. żeby na miejscu roK ć stu 
iia do zamierzonego dzieła. Był oczy 

Rozporządzeniem ministra Sl arbu ] wiście w Łazienl.ai-h i pod wraże- 
ubniżono na jeden rok (od 1  kwietnia uem wspomnień belwederski-h pow- 
roku bież. do 1 kwietnia 1937 r.) 1 ta- I stały studia ze '■owiad.ijące drama*.

Jak wygladary Łazienk' w oczach 
poety? — Temat ten będzie przed-

ukąsił g o  jak iś owad, podnosi no- w raca ją  na powierzchnię. Po pe- 
gę, nie odw racając  się i... s t a w ia ' ^nym  odpoczynku znów zanu -za- 
ją  w  stary  chodak zamiast swego 3$ 8’ę na rzab k-il»K sekund do 

który zręczny złodziej himuty.
N a  korzeniach gąbek, rzadziej 

na ich powierzchni, ty je  pewien  
ukwiat (a c tm ia ) z typu jam o- 
chłonych (coeleuterata ), m ający  
długości do 4 cm. i szerokości do 
2  cm Zaw iera  on w  swych wy
rostkach ciaia (czu łkach ) truciz-

14 września i 
b . X.

nictwa w  o < r e ś ln n v m  kontyngencie miotem radowego j z k !c u  litrrackie- L n a ; d u ; e _
• • ,  2 1____2 M I - — I T i i t i ł t a n a  C a ln n io r r n  1 n  1 1 A  i

nowego,
zdążył ju ż  zam.enić. Takim  sa
mym sposobem wykonywa opera
cję zam iany chodaka z lewej nogi 

D rugim  przedm.otem kradzieży  
są szpilki damskie. Ozdoby te, 
często prosto i tanie, ale nieraz  
wykwintne i drugie, stanowią nie
zbędny dodatek do skombinowa- 
nych fry zu r Japonek. Złodzieje  
w yciąga ją  je  z w łosów  za pomo
cą gum owej taśmy, przyczepionej 
do bam busowej pałeczki. Jak tyl
ko tasiemka zaczep, za s?ipilke, po 
zostaje tylko pociągnąć lekko i 
szpilka znajdzie się w  rękach zło
dzieja. W ielci u łatw ia ją  kradzie
że ubrania Japonek, tak zwar.e 
kimono, których długie rękawy  
zastępują kieszento. W  -ękawach  
kimona Japonki przechowują  
chustki do nosa, w ach larze pie
niądze i różne drobiazg. Zręczny 
złodziej % łatwością wsunie rękr 
w taką im prowizowana kioszefi i 
wyciągnie wszystko, co się tam

12 października. | metali, gęsi, konij pierza go Juliusza Saioniegc dn. 29. 11, Oj
ueteę, , i kyicij, godz. 19,00 iwadz. i  włamaniem odby

nę, której dotknięcie do skóry w y 
w ołu je straszne sKutKi M icjscz  
ciała, dotknięte przez uawiaty, po
krywa się siłm e św ierzbiącym i 
pryszczam i; następnie z jaw ia  się  
czarna rana, początek gangreny. 
N ajsiln ie jsze  środki lekarskie z  

trudnością w strzym ują dalszy, 
rozwój choroby, trw a jące j w każ
dym razie bardzo długc Zebr  
Drzekunać się o sile tej trucizny  
dr. Ze^mos potarł ukwiatem o 
ogolony brzuch psa. Potarte m iej
sce po kilku minutach zaczerwie
niło się, a po 3 dniach znaleziono  
zgangrenow aną ranę w  elkości 2  
centymetrów.

FcdzIcTnp szlaki
pomysłowych przemytników

W yw iadow cy  Straty Granicznej 
z P iekai Śląskich zdekonspirowali 
nowy, niezwykle pomysłowy spo
sób przem ycania towarów z N ie
miec. M ianowicie szajka przemyt 
ników, złożona z Piotra M achuli i 
Franciszka K leinera z Piekar 
Śląskich, W  Ihelma Bacika z Ko
złowej Góry (pow . tarnogórsk i), 
oraz A rtu ra  A rndta z Brzozowie 
SI., postanowiła skorzystać z jed 
nego z nieczynnych szybów ko
palni „Now a H elena", kiórej chód 
niki ciągną się daleko poza g ra 

nicę niemiecką. Mimo, iż chodni
ki na powierzchnię po stronie nie 
mieckiej zostały zabite, przemyt
nicy przebili bokiem nowe przej
ście i ta drogą swobodnie prze
chodzili z Niem iec oo Polski i 
przenosili nabyte tam towary bez
piecznie do Polski.

Przytrzym anych przekazane do 
dyspozycji w ładz celnych, a po
m ysłową ich komunikację ze stro
ną niem *cką zabezpieczono kra
tami i zam urowano.

A *

i
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Jutru św. Saturnina

p i s z ^  n a s i  C z y k e i n a c y
Znamienny list grupy rzemieślników

W IE L K I: Dziś „Dzwony z Korae- 
w ilj"  W  sobotę „Bor/s Godussow" 
z  Sza.!j>picem.

NARODOWY.' Dz.ś „Śluby papień 
ikle” z Leszczyńskim, Larszcztwslcą 
św  erczewską in

N O W Y . L>zii D<wuU osobisty" j 
dwikiriską. Dulębą, Goi czyńską i m

LETNI: D ł A „Zloty wieniec' z po 
piaor. a rulą Wysockiej.

PO LSK I i Dziś premiera potężne- 
fu  dramatu Żeromskiego „Sułków - 
aki- z Osterwą.

M yŁY ■ ,/,#ycię.-ka pleć" i  Ro- 
raanówp-ą. P, akowską, Ziembińskim, 
Gorlickim i in.

K  A M K k A L N Y : „ W r o b i *  g n ia z d o  
a Adwentowiczem.

CYR ULIK  W A R SZA W SK I: Dz-ś
nieczyny. W  sobotę premiera ko
medii polityczne; „Król z paraao 
tera" w przeróbce Heirara z ! wno
szą -  Stępowskir" na czele zcspoiu

TEATR  «  KZt-DÓW: 0 godz 
7.15 i ' 4.r „Mira i batyra".

A T E N E U M : „Szkol* żon" s Ja 
taczerr

TE  LTR 8-15: „Gaby“ i  Szczepafi-

OPERETKA PRZY U L  nAROY^EJ 
„Za1 0 ha .i, królowa•* z Werinińrtta

M ALICK IEJ: o godz. 20-tj „Pro- 
Im ' .  pani W ir-en“ z Malicką.

C Y R K : jubileuszowy program
otwarcia.

% a  z  y. o
S°bota , dn. 2S listopada

6 -3 0  1 iesn  „ K ie d y  ra n n e  w s ta ją  z o -  
r t e J* 6 -3 3  G im n a s ty k a .  6-bO M u z y k a .  
7 -2 5  P a r ę  in fo r m a c y j.  7 -3 0  M u z y k a .  
( R y t y ) .  8 -0 0  A u d y c ja  d la  s z k u ł.  1 1 3o  
, ,Ś p ie w a jm y  p io s e n k i',  a u d y c ja .  1 1  ^57 
S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z h i a k o w a .  
1 JA>3 K o n c e r i 1 4 0 0  T e a t r  w y o b ia ż n  
a la ’  d z ie t r  ,0  ty m  ja k  c z a s  z a s n ą ł" .  
1 5 4 M  W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 15 15  
M u z y k r  w ę g ie r s k a  t p ly t y ) .  . 6-10 Z y 
c ie  k u ltu r a ln e  s to lic y . 10 . I 5  K o n c e r t  
o r k ie s t r y  w n c n s k ie i .  17-00 K o n c e r t  
s o lis tó w . 17.50  P r z e g ią ć  w y d a w r  c tw  
1 8 -0 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a  18-4*7) W ia  
d o m o s c i s p o r to w e . 18 5 0  P o g a d a n k a  
a k tu a m a .  19-00 A u o y c ja  d la  P o la k o w  
z a  g ra n ic ą . 19.50 K o n c e r t  m a le j o r 
k ie s t r y  P .  R  2 0  3 0  N o w o ś c i I te ra ć  
k iS  —  o m ó w : ja n  u o r e m o w ic z .  20-55  
P o g a d a n k a  a k tu a ln a  z i - 0 0  K o n c e rt  
t^ g ir .e ra ln y . 2 )  .3 0  Ł ó d z k a  o r k ie s tr a  sa  
io n c w a .  2 2  0 0  „ W e s o ła  s y r e n a "  p * 
„ T e le fo n  u s p r a w n ia  t y c ie " ,  2 2 .3 0  M u  
r y t a  ta n e c z n a .

Niedziela, dnia 29 listopaa*

8.00 Sygiia.1 czasu i pleśń „Nie op i 
szczaj nas" 8.03 „Audycja dia wsi": 
X. „Gazetka rolnicza", 2. Muzyka 
ępłyty) 3. „Co powinniśmy wieuz.eć 
o koloniach — puf adanks. 4. Mu
zyka rpłyty). 9 0(t rran-unisja uro 
czystego nabożeństwa z kościoła św. 
Jakuba w Toruniu. Kazanie wygł. 
ks biskup Okoniewski, Nabożeństwo 
poprzedzi reportaż. |0.30 Artyści 
mediolańskiej ,La Scala" 1 płyty)

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 1203 Muzyka polska w wyko
naniu Małej Orkiestry P R- 13.00 
Przegląd teatralny, 1310 Koncert 
rozrywkowy. 14 00 „My awangar
da" /Hufce junaków) Transmisja —  
słuchowisko. 14.25 Dolska Kapela 
Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego. 
15.80 „Audycja dla wsi", 1 Pomóż
my uczącej się dziatwie wiejskiej* — 
pogadanka 2. „Przeglą.. rynkuw pro 
duktów roinych". 16 (X roneert re
klamowy. 16.30 „Za broń!” —  repor
taż historyczny (z  W  Ina) (wznowie
nie). 17 00 Kuncert symioniczny w 
wykonaniu Orkiestry Filharmonii 
Krakowskiej. 19.00 „Wysp ,rski i 
„Noc Listonadowa" —  szuic llierac- 
ki. J9.70 Muzyk* angielska (ptyiy). 
20.30 Wiadomości sportowe z-* wszj - 
skich Rozgłośni P R 2U.40 Dziennik 
polityczny 21.09 „Na wesotej lwow
skiej fa i r  p. t. „Wróżby w miear 
cy" —  Andrzej'ki Wesołej Fali. 21.33 
R celta’ skrzypcowy Wiktora Wtnier- 
ftid ł 22 00 „Abecadło pan.eńskie 
względem wyboru męża" — lekka 
Midvria muzyczna Stanisława Wasy- 
jewskiegc (z Poznania).

Od grona naszych Czytelni
ków, w łaścicieli j kierowników  
warsztatów  rzemieślniczych w 
W arszaw ie  otrzym ujem y charak
terystyczny zbiorowy list w  spra
wie dotychczasowij akcji „Pom o
cy Z im ow ej".

„A ż  do obrzydzenia —  p i3zą 
nasi inform atorzy —  jesteśmy 
zmuszeni codziennie w ysłuchi
w ać nanawanych w  „polskim  
R ad io " sztucznych, obłudnych

Kniei łóżek w ? mfeszkancfiw
it  e ^ z k s n  c o ł a  w ś r ó d  k d e V / j r

próśb i wezwań do ofiarności 1 skończyli z Dezmyślnym ględze • 
przeióżny ch dygnitarzy, preze- j niem z kartek o potr.ocy zimowej, 
sów, dyrektorów i im podobnych gdyż w  takich warunkach propa-
„7 oawczych opiekunów" w łasnej 
przepastnej kieszeni. N iestety, 
sami mówcy z&wsze dyskretnie 
przem ilczają przed m ikiofonem  
sw o je  zarobki i wtacną ofiarność  
na cele ptzez siebie p ropagow a
ne".

„Należy czempredzej nakazać 
funkcjonariuszom  radia, aby

A R T Y ST Y C Z N Y C H  K !L ‘ MOW G L I . 
 ........  ............ ...................... N 1 A Ń 5 K I C H  Z N A J W I  ĘK .&ZEJ

WYTWÓRNI STEFAKAfcAt ANA 8
Poleca słynne wyroby po nflttiiźszvcb cenach t na dogodnych warunkach.

Przyjmujemy ©Wtfacje oaństwowt

Zagadkowe morderstwo po pogrzebie

S t u d e n t  z a b i ł  p r z y i a c i e ł a
i sam popernfł samooóstwo

We wsi Kzuców Koło Skarżysita 
m.eszkał w pauerowym domku eme
rytowany olicjalisia majątku p. Ma- 
ciejowsaiegOr p. Leon Mickiewicz,

unia 13  b. m. *ian<«tek zman na
gie na uaar serca. Zawiadomiono o 
v.ypauKu syna zmariego 29-leiniego 
Jerzego H., siuasnta U. J. P„ który 
przybył ns png.zetł w  towarzystwie 
. wcg< aeruer^nego przyjaciela, z3 -let- 
ntege Leona ozczeparisklego, studen
ta.

Fo pogrzebie ooaj tudend zatrzy
mał; się prze: kiiita dni w Kzucowie.
BCreszc. we środę, 25 b- m. mieli wy
jechać do Warszawy. Gdy i>osług&i.z- 
ks miała ranc zbudztr pr?vjacsk, aby 
zuąiyli na pociąg do Szydłowie, nie 
mogia przez diuższy czas postukać dy zbrodni.

się —  wreszcie usły»«iła przea drzwi 
huk strzału. Kobieta zaalarmowała 
sołtysa i sąsiadów. Gdy przybyli Jo- 
jtali się do wewnątrz, znaleźli na łóż
ku w oiełiznie trupa Micluewicza a 
raną postrzałową skruni. Obol Wżał 
rewoiwer „Paraoełlum". Dojiiero po 
dłuższych poszuUiwaniach znalki-lono 
zwłoki Szczepańskiego w  kosim. 
Zwłok! były o!j-ęconc kocem i :aszy- 
te w siennik. O* azało sie, ze Sz. zo
stał zastizelony z „P&robclluni".

Zbrodni! dokonał Mickiewicz, po 
czym ukrył trupi w  kosziC, obawiając 
się zaś wykrycia popełnił samo
bójstwo. Wyjaśnienia uagadkl do 
tychczos nie znaleziono i biak ws/el- 
iiich poszlak wskazujących na powu-

gandowych idee realnej pomocy 
bezroootnym de popularyzują się 
i zaprzepaszczają z dnia ha 
dzień".

„Czas ju ż  najwyższy skontro
lować zarooki i dochody, kasy 
pancerne i safesy  prezesów, dy
rektorów i dygnitaizy! Mamy tu 
na myśli wszystkich tycn, którzy 
nieraz na stanowiskach państwo
wych i sam orządowych narazili 
skarb państwa " na m ilionowe  
straty, nie odpow iadając za nie 
ani m aterialnie, ani sądownie, 
Zbyt często stopa życiowa jest o 
w iele za wysoka, mimo nakazu  
prowadzenia „surow ego życia". 
W yrw an ie  z ■ przepastnych ga r
dzieli karierow iczów  p iastu ją
cych po 8  posad —  zostaw iając  
im jedni} —  przyjm ie akojatane 
społeczeństwo z radością. W tedy  
znajdzie się dia bezrobotnych po
moc zimowa, której bezrobotni 
wycaeKują".

Ankieta o warunkach mieszka
niowych kolejaizy w  węźle war* 

szawskim, przeprowadzona przez 
i Spółdzielczy instytut budowy ta- 
j n*ch mieszkań podaje między in-, 
ze w mieszkaniach kolejarzy, któ 
rzy wzięli udział w ankiecie, jed* 
no łóżko wypada na 13  «bod  w  
jednoizbowych mieszkaniach, 1 .6  
osób w  dwuizbowych i ?,5 *sól w 
trzyizbowych i więkBzych.

Pod względem więc w ygoay i 
higieny zatem najgorzej przed- 

! staw ia się sy tuacja w dziedzin.e 
oosiadania łóżek w loKalach naj
mniejszych Przeciętnie na jedno  
4óżko wypada 1,6 osób. N aw et w

lokalach, zajm owanych p i ic »  
dość wysoko uposażonych koleją* 
rzy łóżko, najniezbędniejszy  

sprzęt w  mieszkaniu, jest iukac. 
sera.

O konieczności budowy malo- 
izbowych mieszkań pisał,sm y już  
kilKaKrotnie. Przytoczone liczby 
są najlepszą ilustracją  tej palą. 
cej obecnie sp ra w y . Nędza miesz- 
ka n .owa tworzy sie nie ytlko 
wśród ko'ejarzy. B"ak jest ma
łych mieszkań dla robotników, m 
rzęduikow i t. p. Raz sobie trzeba  
w reszcie  jasno uprzytom nić, że 
w W arakaw ie jest za  m aio ia n ich 
m ieszkam

40 lub 50 gr*
za kilometr jzzdy teksó*ką

Czarna śmierć
Kiedy skeńczą się wypadki w kopalń ar.hl

W  podziemiacn kopalni „M y
słow ice" zdarzył się ciężki wy pa 
den górniczy Skutkiem oberwania  
sie w ęgla, spadające bry ły  wybi
ły na jednym  z filarów  Dodpiera-

Zwycięstwo
z a r o w  © i o r r n i i

W  śiad za ifotatką haszą o za
mierzonych występach „C yru li
ka" w  Teatrze P is k im  w  Pozna
niu zabrały  głos w tej spraw ie  
dwa pism a poznańskie „K ur.er  
Poznański" i „O rędow n ik " po
p ierając nasze stanowisko w 
spraw ie żydowskich sztuk, W  
rezultacie imprezę odwołano. 
Zdrow a polska opinia m. Pozna
nia zwyciężyła, (h  s . ) .

uprawnienia
żandarmerii

Ogłoszono rozporządzenie mi
nistra sp raw  woiskowych, precy 
zujace ściśle obowiązki i p raw a  
żandarm erii w oiskow ej w  cha
rakterze służby sądowo - policyj
nej, wojskowo - policyjnej o- 
chronnej i asystencj jn e j normu
jące, kto i w jakich iaz~ h ma 
praw o wzvwać żandarm orę, o- 
raz jak ie czynności przym usowe 
może ona zarządzać.

jące stron stemple, które runęły, 
uderzając pracującego tam ręba
cza, 45-letniego Franciszka K lu 
skę z Katowic II (W a le r ian a  10). 
Górnik utracił momentalnie przy
tomność. Przewieziono go do 
Lecznicy Brackiej w M ysłow i
cach, gdzie lekarz stu lerdził z ła 
manie podstawy czaszki 

. &Ldie powtarzające się wypad
ki w górnictw ie powinny, spowo
dować wreszcie generalną inspek
cję warunków  bezpieczeństwa pra  
cy w górnictwie.

Pierwsze
W y s t ę p y  k o m u n y

w  P o z n a n i u

N »  niedzielnym wiecu Frontu  
Robotniczego i wto,rKovryrr. w ie
cu „napraw iaczy" z jaw iły  się 
dość liczne grupy  socja l -  komu
ny, w yw ołu jąc  bojki. Dotychczas 
monopol .boiówkarsK i" w  okre
sach przedwyborczych dzierżyli 
ci, którzy obecnie sta ja  si o fia 
rami • * . h metod, w p row a
dzonych do polityki. A  no.„ kij 
ma aw a końce. (h . s .).

Poniew aż na ulicach W arszaw y  
zaczęły kursować taksówki dwu
osobowe, wprowadzono d rugą  ta
ry fę  opłat za przewóz aorożKami 
samochodowymi . w  W arszaw ie , 
przystosowanym i do przewozu  
dwóch pasażerów.

W  związku z tyn wchodzi w 
życie przepis o obowiązttu zaopa
trzenia wszystkich dorożek samo
chodowych w  napis, wskazujący  
wysokość opłaty za przewóz.

W  chwili obecnej obowiązek ten 
powinni wypełnić w iasciciele ta
ksówek, którzy przelakietowali

swe dorożki. N ap is  ten „tary fa  50 
lub 40 g r  za km." należy wyko
nać bia 'ym  laiderem  na przedniej 
szybie kolo szofera, przy dolnej 
krawędzi po stronie p raw ej.

Do tego dodać należy, że we
dług wspomnianej drug ,e j ta ry fy  
za p ierwszy przejechany km, li
czy sie 70 gr„ za następny 40 gr. 
'LO gr. za każde następne 150 m ), 
pooczas gdy w ed ług dotychczaso 
w ej p ierwszej taryfy  zr p ierwszy  
km. liczy się 1  zł., za każdy na
stępny 50 g r  (20 g*- z » kazae na- 
stępnr 400 m etrów ).

„Łaj męża, dal męia «
Audycja radiowa

M

W gryw ały  tęsknie na fortepian ę 
„Pieśń dziewicy"; dzisiaj jest wiele 
duio sprytniejszych sposobów, aoy 
zdobyć, a przynajmniej wywróżyć so 
bie przyszłego męża. Na tym He 
snuta zosimlŁ audycje słowno-mi. :ycz 
na P.ozgłośni Poznańskiej w opraco
waniu Stanisława Wasylewsk ego. 
Audycja p t. ..Abecadło panieńskie 
względem wyboru męża* nadana bę 
ńzi* dn. 29 11 o godz 22.00

„ M U Ł Y ”
W n o w y m  wykon en iu

Nowość III Autolicznłk .Muli" pizy. 
nrąd pat 1936 san mnoży I dzieli ncz 
by od I do I 0*K> 0CK> pr^er dowolne: 
obi cza procenty, ut„mk> i t. o. bez 
blęcm. Łatwy w użyciu! Nowe prze 
pisy otv'eia'g szerokie możliwości dla 
poMaaaczy „Multa” oraz imośliw aią 
dodawanie ł odejmowani* Mułf" wy 
rabany jest obeenk z masy paski 
z ceitnoiGU pwa.ancja trwaioicL 
Cena zł. 3 Należność przy odbio
rze. kgtoszerrig kerować: Wytwórnia 

, Mult"
W A R S Z A W A ,  Z G O U A  *

w «  t r ‘ w m m  m m ,  m u  i m n

„Teraz pobref s;ę na w'eki”
Tragiczne strzały zakochanego

W ieś  Toiuaszówka, gm. Z a u sk i., mat ich przysziości, podenerwo- 
pov;. płońskiego, była w środę te- [ wany niechęcią ukochanej’, w y ją ł  
renem zabójsiw a i sam obójstwa, rcw oiw er z Kieszeń.1 i s t r a l i ł  du 

Kazimisri^ Fietrzynowskl, łat 24.' Ireny. Strzai okazał się śm iertel- 
m ieszkanitc tej wsi przychodził ny Następnie skierow ał lufę ao  
do sąsiadów swoich Pierścienia N a odgłos otrzałów zbiegli się są- 
ków. Powszechnie wiadomem by- siedzi.
ło, że Pietrzykowski zuHOchai się Pietrzykowskiego przew ierionn

w stanie ciężkim do lecznicy p ry 
watnej w W arszaw ie . Na stol s 
znaleziono kartkę napisaną przeg  
Pie* rzykowskiego. „Tera^ pobn*- 
lijm y się ne w iek i", 
siebie i strzelił w  p raw ą  skroń

w curce Franciszki Pierścienia- 
kuwej, 15-letniej Irenie. M<P<a 
przeciwna była zalotom Piętrzy-

OawnUj panny czekają^ na męża K0W8k e(rc G d y  plBłreykow8kj

znalazł się sam na sam z Ireną, 
prowadząc z nią rozmowę na te-

Z & r s i  u j  p r o r e s l e
o katastrofą na ul. Freta

Po kilkudniowej przerw ie wzno
wiono proces przeciwko dr. Fisz- 
nautowi i aam snistraiorow i Pod- 

j borowi, o&karżonym o spowodo- 
j wanie przez niedbalstwo tragicz

nej katastrofy na ul Fretą.
Czterech biegłych wypowie

działo sw ą opinię cc do przyczyn 
runięcia 4 -p ię irow tj ściany Inży- 
ineruw ie stw ierdzili, iż dom był 
w ad liw e j konstrukcji ł przed S6 
laty niepraw idłowo óokonanu nad 
budowy piętr?.. Tc bezpośrednio

wpłynęło na zarysowania siy ścłw- 
ny i zawalenie domu.

Po zamknięciu przewodu sądo
wego, przem ówienie Obkarżyuiel- 
sKie w ygłosił prok. Baszkowski, 
który zrzekł się oskarżenia w sto 

sunku do adm inistratora Podoo- 
ra, żądając jedynie ukarania dr. 
FLzhu u .a , jako generalnego za
rządcę i w spółw łaściciela n ie -u - 
chomości. Następnie odbyły się 
przem ówienia powodów cyw il
nych i obrońców.

K a s i a r z e  w  s e k r e t a r i a c i e
c t f e o c k i e ^ o  ? ą c i u  g r o d z k k g ^

Przedmiotem dochodzenfa wiadz  
sądowo - śledczych jest próba

T a & t r  „ B i i ”
Smaacckich 5 

W edeńsKa Komedie mozTCzna

„ G A S Y ”
w rob tyt L u-yśa SZC2EPAMSKA
realizacja: W itold idzliow ieck i

G o d n a
oooarcia OWOCARNIA "̂t̂ RZYsIEPKE ii a s m  m  5

1*11 K L E K . K 0 S E W S K I ,
O t P  1 0 9 * 2  W.

J e r o z o i f m s K a  ?
♦  SOLIDNE, T A N i O

K o n f i s k a t a  p i e n i ę d z y
powodem samobejstwa

zamachu Kas'arzy na kasę Sądu  
Grodzkiego w Otwocku.

U b iegłe j ■ nucy n ieujawnieni 
sprawcy aosiaii się do s*-kreia# 
riatu  otwockiego Sądu Grodzkie
go przez sforsow an ie zamków i 
przystąpili do wyiałm ania łu sy  
przy pomocy boru. W łam ywacze  
zostali jednakże spłoszeni przez 
woźnych sądowych i uciekli pozo 
staw ia jąc  na miejscu narzędzm  
złodziejskie. W  kasie sądu znaj
dowało się kilkanaście tysięcy zło 
tych i cenne dowody rzeczowe.

Z g c . i T  p i l o t a

po katastr.fie  lotniczej
W  klinice ch iru rgii urazowej 

gm arł pilot, Adamczyk, którj w  
środę w południe uległ katastro
fie  lotniczej. Po starcie na samo
locie szkolnym PW S-16, na lotni
sku mokotowskim, gd> znalazł stę 
n* wysokości około 10 0  m etrów ,' 
nagle runął na ziem.ę Z Dod apa
ratu wydobyto cięzKo rannego pi
lot* Adam czyka i przewieziono  
tro dn kliniki.

| DZIAŁ LEKARSKI I

Ogrom ne poruszenie wśród  
mieszkańców św ierklańca (pow.

Ulgi
przy inwestycjach

Ukazai się dekret Prezydenta R P. 
o popieraniu ruchu inwestycyjnego
na obs/.ar.t województw wschodu cii 
(nowogrodzkiego, wileńskiego, pole
skiego, wołyńskiego i części b.ało-

i  Ogłoszenia drobne |tarnogórsk i) w yw ołało  sam obój
stwo 35-letniego Leopolda Pab - 
sztajna. Eabsztajn  pracował ja  
ko górnik po stronie niemieckiej 
i przed </ołc tygodniem znaleźli Zgoda 6 . Złotówka. Godz. 4—5 pp. 
przy nim niemieccy celnicy w cza , 
sie przekraczania granicy 16 RM  MtBLE 100 ZŁ

E n rytury, zasTki — poinformuje 
Warszawskie Biuro Powiernicze

Pieniądze te mu skonfiskowano  
i pow iadonronc o Ta.' e tym dy
rekcję kopalni, Która r-.tycb- 
miast zw oln iła  Rabsztajna z  p ra
cy. R ahsztajn ponadł skutkiem

miesięcznic 
prześliczna 

sypialnie "ołowa, gabinet skrom
niejszy 50 Nowy Świat 30. róg Pie* 
rackiego. Zamieniamy stare na nowe.

M Q 3 E N £
9 f L A B O R A T O R I U M  

( y r i W R h B B W  C K E M l C i N L

F.  A i i f f l  •  *  f l  R A K S Z A W A ,  h O l A  41 T E L  9-4Ó-92
P. S. Po>cariT o  wyiokie) wnrlożci koimctycznej pudry kremy „,OK,ei ‘
BALSAM  ZIOLOW O • -S IARKO W Y

SZAA1PION ZIOLOW O - Sl ARKO IYY
UUDER SZAM PION ZIOLOW O - S f ARKOYTS

K Ą P IE I.E  BALSAM ICZNO - Sf ARKOY7F,

I B  C spffrtętre
K r a k ó w  —  E i r i n  p o  r a z  t r z e c i

Słriad Berlina

stocKiego), przewidujący szereg ulg tego w silną depresję i nie chcąc
MFBLE

•W&W? FftZrDBCRSKf
7 NEKYC^NFŚLJerozoim liisiIin.i? ------ „
P Ł C I O W E  g. 3—9 w. Ul. 9-ti-8J j -m  do 31 grudnia I93b z,

dla osób prowadzących prawidłowo 
księgi, któK tałoią iub powiększą 
albo ulepszą przeds-ybiorstwo prze
mysłowe żeglugi, chłodnie lub elewa 
tory, albo ulepszą gospodarstwo rol
ne.

U lg ’ oędą polugały na p^tracamu
i  dochodu w ciągli pięc n lat opeia- 
cyjr.ycb przy wymiarze podatku ko
sztów rozbudowy lub inwestycji 
przedsiębiorstwa czy gospodarstwa 
rolnego dokonanych w czasie od 27

przyznać się żonie do zwolnienia  
w obliczu czekającej je r  rodzi
nę nędzy Postar.r'V: ' rozstr* się 
z życiem i w  godzinach noran- 
nych dnia wczorajszego powiesił 
się ca gt,rvchu.

|. Gężkowski, ul. Nowy 
Śwa* 3o i Pl. 3-ch Krzy

ży 12. Poleca meble z własnej wy 
tworni na barazo dogodnych warun
kach.

Obiad 7 0
. . .  groszy wydaje Ognisko 

btad f |f Akademickie Koszyko
wa R0. Przyjdź przekonaj sję — oę 
dziesz naszym «tałvm gościem. Za 
ohleb, usługę nie doliczamy.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A  S C
można O SO BIŚCIE  lub L IS T O W N IE  w kantorze przy ulicy AL  Je 

rozoliniokie 3-a I  p. lokal 10, a lbo  T E L E F O N IC Z N IE  —  teł. 7-27-33,

W  nadchodzącą niedzielę roze
grany zostanie w berlin ie  między
miastowy mecz piłkarski Berlin  
—  Kraków  Jest to trztcie z rzędu 
spotkanie oou m,ast. W  p ierw 
szym Kraków pokonai pukarzy 
berlińskich na ich własnym  ooi- 
sku 1:0 W  meczu rewanżowym  
w Kraicowie w ygra li Berlińczycy  
2 0.

3kład reprezntacji Berlina  
prezdsiaw ia się następująco: 
Burnitzky (W ack e r 0-i), E m m ę

rich (B e w a g ;, T ie fe . (B e rlin e r  
S V ),  Appel (B S V j,  Raddatz  

(U n ion  Oberschónew eide), Simon  
11 vB SV ), Ballenda (B S V ) ,  Kern  
,'B Iau -W eisa ), Eerndt (T en n is  
Borusr-ia), h a lle x  vB ew ag ). Hahn  
iH e rth a ).

Drużyna BerJma po niedaw
nych zw ycięstw ach* nad M ona
chium 3:0, nad Sląsniem 7:1, nad  
. omorzem 2 :0 , spodziewa się w; 
niedz.elę zwycięstwa nad Kraku* 
wera.

W arszawianka odwału;©
W y ja z d  cło AustirlF

W  dn. 6 grudnia piłkarze W a r 
szawianki wyjechać mieli do A u 
strii dla rozegrania k.lku me* 
ctów. W czoraj W arszaw ianki, wy

iazd ten odwołała, ponieważ nie 
otrzym ała defin itywnych termi
nów od klubów austriackich, z  
którymi m iała walczyć.

K rorr ika  s p o r t o w a
„PO LSCY" K A NA D YJC ZYC Y  

W CRACOYll 
Drużyna Cracovii została obtatmo 

wzmocriona drugim K a n ad y jczyk iem  
(pie-wszy kanadyjc z y k  — Toni gra 
w Cranovii od roku) — Johnem Pje-

Polski lako stypendysta Światowego 
Związku Polakow z Zagranicy i stu
diuje w Warszawie.

BACZNOŚĆ P Ł Y W A Ć * :  
Zimowe pływa-Lie mistrzostw* 

1’oiskl rozegrane rostanr 6 i 7 map,
trasrke. Pochodzi on z kanadyjskiej irs? we Lwowie na wywahu kry* 
m ejsccwości Cojeman, przyjechał duj tej.
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S ta lfn  o n o w e j k o n s ty m c ji

Nic się nie zmieni w Z.5.R.R.
Trom?adracka manifestacja kozaków

M O S K W  A, 26. 11. Przem aw ia
jąc  na pierwszym  posiedzeniu  
b-go naazwyczajnego kongresu  
Sowietów, Stalin, jako referent  
projektu nowej konstytucji, pod- 
krtśiił wyraźnie, że w warunkach  
sowieckich r.ie ma m iejsca dla 
systemu w ie lopartyjnego i że mo
że istnieć tylko jedna part,a  ko
munistyczna, reprezentująca inte
resy robotników i . chłopuw —  
awćch klas społecznych, istnieją
cych faktycznie w  Związku Sowie
tów. ♦

Kom sariat 
przemysłu wu^unejo
Popraw ki dotyczące bieżących  

prac ustawodawczych i poprawiti 
mające charakter deklaratywny, 
Stalin odrzucił, jako sprzeczne z 
duchem now sj Konstytucji, nato
miast zalecił p rzy jąć niektóre po
prawki, odnoszące się bezpośrea  
nio da projektu konstytucji, a 
m ianow icie: poprawkę proponu
jącą bezpośrednie wybory do ra 
dy narodowościowej, aby w  ten 
oposób obie izby były zupełnie 
row ncupraw n.one i poprawkę, aby  
zamiast czterech zastępców prze
wodniczącego rady najwyższej 
powołano ich 11, t. j. Jyle, ile jest 
republik  związkowych. Zaleca  
również rrzy jąc  uzupełnienie,

proponujące utworzenie komisa
riatu przemysłu uzbrojeniowego.

Ha iero **e prawo -
N a  podkreślenie zasługuje ooro 

na przez Stalina art. 17 o praw ie  
każdej republiki wystąpienia ze 
związku. Zdaniem  Stalina, prze
pis ten w inien być zachowany, 
jako atrybut równości między re
publikami C ;ekawe jest również 
wyjaśnienie, dotyczące przem ia- 
now an.a republik autonomicz
nych na związkowe. Tylko te re  
publiki mogą być związkowe i ko
rzystać z p raw a  wystąpienia ze 
związku, które nie są otoczone 
wszystkich stron przez RSFSR . 
Poza tym republika autonomicz- 

; na może stać się związkową, je 
żeli posiada większość narodową  
i liczy conajm niej 1 milion lud
ności.

Kto w to uwic-rzY?
Nadto Stalin  wypowiedział się 

kategorycznie przeciwko w pro 
wadzeniu pojJrawki, ogran iczają  
cej swobodę kultów religijnych, 
jako niezgodną z  duchem konsty
tucji. W ystąpił on rówmież prze
ciwko poprawkom, zmierzającym  
do ograniczenia p raw  byłych b ia 
łogwardzistów , duchownych i ku
łaków, które to ograniczenia w ia - 
dze sowieckie wprow adziły  cza
sowo.

W  końcu każdej mowy następo
w ały  jak  najżywsze pochwały dla  
.konstytucji staLi-nowskiej". N ie  
było m owy o jakiejitoiwiek kry
tycznej ocenie projektu konsty
tucji. W szyscy zgodnie i entuzja
stycznie chwalili projekt konsty
tucji en b!oc i kończyli w yrażam 5 
hoidu i uznania dla partii, rządu, 
a przede wszystkim dla Stalina.

(

200.600 usob opuściło stolicą

P o d d a n ia  M a d r y tu
ć o n r g ?  f i s  iu d n o S f c y w iln a

M A D R Y T , 26. U .  W ojska rzą, 
dowe usiłow ały dziś pod osłoną  
ognia artyleryjsk iego przypuścić 
kilkakrotnie kontraiaai na dziel
nicę uniwersytecką i most Sego- 
via. ‘ N atarc ia  te odparte zo»tały  
przez legionistów marokańskich z  

w ie ’kimi stratam i dla czerwc, 
nych. A rty leria  powstańcza ze 
swej strony ostrzeliw ała gęsto

pozycje rządowe w  północnej 
i dzielnicy Cuatro Caminos.

Dziś po południu po 4 -dnIowej 
przerw ie zjaw iły  się ponownie 
nad stolicą bombowce powstań- 

■ cze, które lecąc na bardzo niskiej'
, wysokości obrzuciły bombami 
| nakazane im cele wojskowe.

Dezerterzy z szeregów rząoo- 
wych zeznają, że w śród  ludności

naiEeme 
itoiacje nabiałowe m

dzlennlKów l ilustracji Kra
jowych i fadraalcznych  
wszystkie pisma i mody 

Kobiece

K o z a c y  d o ń s c y
gotowi pomóc Hiszpanii

M O S K W A , 26 11 N a  dzisiej
szą m posiedzeniu zjazdu, pośw ię
conego dyskusji nad projektem  
konstytucji, faktycznie dyskusji 
uad konstytucją nie było.

W szystkie przem ówienia zosta 
fy wygłoszone w ed iug pewnego  
ustalonego szablonu. Po omówie
niu idealnych stosunków, panu ją 
cych w  państw ie sowieckim, 
mówcy przechodzili do groźrych  
ostrzeżeń, twierdząc, że faszyzm  
szykuje najazd  na państwo chło
pów i robotników, aby zniweczyć 
wszelkie zdobycze ludu p ra cu ją 
cego. W  związku z tym następowa  
ły zapewnienia, że każda narodo
wość, każdy robotnik, kołchoźnik

i inteligent wystąpi do walki z na 
jeidźeą i że zgodnie z zapowie
dzią m arszałka W oroszyiowa, bę
dzie bil w roga  na jego własnym  
terytorium.

Jaskraw ą ilustracją togo, było 
zjaw ienie się na sali obrad dele
gacji uzbrojonych kozaków doń
skich ze sztandaram i Z pośród  
delegacji w ystąpił mówca, który 
oświadczył, źe kozacy dońscy bę
dą dzielnie walczyli w  obronie 
swej socjalistycznej ojczyzny i że 
zniszczą najeźdźców, którzy oś
m ielą sii podnieść rękę na całość 
ZFP.R, zaznaczając przy tym, że 
kozacy uońscy są gotowi okazać 
pomoc H iszpanii.

W YKWINTNE K R A W I E C T W O  WUStO#c i C IIIU IE  *  “ ■«> o ' *  
tem przystępne H - i a  O S T R O W S C Y  li Świat 44 lef 5,37-32 R l lM I  CłliDCilL

Z j a z d  b e z p r o c e n t o w y c h  K a s
k r a d y t u  r z e m o s ł a  c h r z e ś c j a n s i r e g o

P ierw szy ogólnopolski zjazd  
przedstaw icieli K as Bezprocento
w ego K redytu Rzemiosła Chrześ
cijańskiego odbędzie się dnia 13 
grudn ia  b. r. w  W arszaw ie  w  lo
kalu Zw iązku Stowarzyszeń Rze
m ieślników Chrześcijan  przy ul. 
M iodow ej 11 o gudz. 11-ej przed 
południem.

N a  zjazd delegu ją po jednym  
przedstawicielu zarówno istnieją
ce ju ż  kasy z ram ienia swych za
rządów, jako też będące w  o rga 
nizacji z ram ienia komitetów or
ganizacyjnych.

Uczestnikom Z jazdu przysługu-

Ile zsrcbillśmy
na dewalu?cji?

Rom sja kontroli długów  pań
stwa na odbytym ostatnio posie
dzeniu stw ierdziła stan zadłuże
nia Państwa Polskiego, który w  
dniu 1 października b. r. wynosił 
ogółem 4662 m ilionów zł. Spadek  
zadłużenia zagranicznego w  po
równaniu z 1 kwietnia b. r. Spo
wodowany został g łów n ;e dew a
luacją m onetarną w  krajach  za
chodniej Europy, co zmniejszyło 
rachunkowo nasze zobowiązania  
o 366 m il5onów złotych. Zaułuże- 
n’e wewnętrzne wykazało nato
miast 'w zro st o 36 m ilionów zł. 
(1705 —  1741 m ilionów złotych).

W *  ------------  —

ja. /guzki kolejowe w  wysokości 
50 proc. W  podróży do W arszaw y  
należy opłacić pełny bilet, a rów 
nocześnie przystem plować w  ka
sie kolejowej kartę uczestnictwa. 
Podróż powrotna będzie bezpłat
na. W  tym celu należy zaopatrzyć  
się w  dowód osobisty z fotogra
fią.

K arty uczestnictwa zostały ro 
zesłane przez Zw iązek Stowarzy
szeń Rzemieślników Chrześcijan  
do wszystkich zarejestrowanych  
K as Bezprocentowych, do Zw iąz
ków Rzemieślników Chrześcijan, 
oraz do Izb Rzemieślniczych. Kto 
nie otrzym ał karty uczestnictwa, 
a pragnie w ziąć udział w  zjeźdzse 
winien zwrócić się do wymienio
nych instytucyj.

Tematem obrad będzie omówie
nie celów i zadań Bezprocento
wych Kas, zakres dziaiania, me
tody w spółpracy z czynnikami 
państw u wym i i społecznym., po
czym przedyskutowany , będzie 
statut Zw iązku Bezprocentowych  
K as Rzem iosła Chrześcijańskiego  
jako instytucji rozdzielającej kre
dyty między poszczególne Kasy. 
Po umówieniu statutu nastąp5 wy
łonienie w ładz Związku.

Komitet Organizacyjny twraca  
się do wszystkich Zw iązków  Rze
m ieślników Chrześcijan, do kas 
istniejących oraz będących w  o r
ganizacji, aby ze względu r.a w a
gę zagadnien ia obesłały Z jazd  
swym i delegatami.

16 c d d z  a łó w  s tra ż y  p o ż a rn e j

g (Mier z mielącym żysisłeni
Wieliii pfiżar fabryki w Łodzi

ŁÓ D Ź, 26,11. Diiiś o godz 15 w  
zabudowaniach fabrycznych, nale 
żących clo spadkobierców Dobra- 
nick5ego przy ul. Cegietniancj 57 
wybuchł groźny pożar. M ieści się 
tam wielki, 4-pięirowy budynek 
fabryczny, do którego przylega  
kotłownia i m agazyny. W  budyn
ku fabrycznym  mieszczą się obce 
nie tkalnia zarobkowa Zylberber- 
ga i przędzalnia E rw in a  Petera. 
Pożar, jak  ustaliło dochodzenie, 
pow stał na 4 piętrze gmachu, 
skąd natra fia jąc  na łatwopalny 
materiał, z  błyskawiczną szybko

ścią rozszerzył się ua daisze pie
tra. Gdy zaalarm owano straż, po
żar przybrał ju z  groźne rozmiary.

Płonący budynek fabryczny  
graniczy z po-sesją, na któiej znaj 
duje się gmach Sądu Okręgowego  
w I oaz i oraz dw a domy" m ieszkal
ne. N a  m iejsce wypadku przybyło  
16 oddziałów  straży ogniowej, 
które przystąpiły tylko do zabez
pieczenia sąsiednich posesyj.

Cały  budynek fabryczny, m aga
zyny urządzenia i maszyny zosta 
ły doszczętnie zniszczone 

Robotnicy w  liczbie 700, którzy

F i w e s s  B r a t n i c h  P o m & c y
u Rektorów Wyższych Uczelni

Prezesi Bratnich Pomocy wyż
szych uczelni w W arszaw ie  przed  
staw ili w e  czwartek Ich M agn i
ficencjom  pp. Rektorom sytuację, 
jaka  w-ytworzyla się po zlikw ido
waniu blokady na Uniwersytecie, 
a  w  związku z tym konieczność 
jak  najrych lejszego otworzenia

Uniwersytetu , bez zarządzania  
nowych wpisów oraz wznowienie 
wykładów  na innych uczelniach. 
Jednocześnie prezesi Bratnich  
Pomocy’ prosili o interwencję u 
w ładz w spraw ie zwolnienia are 
sztowanych i pozbawionych do
tąd wolności kolegów.

Z a w s z e n i e  w y k ł a d ó w
na Uniwersytecie Poznańskim

P O Z N A  S, 26.11. Blokada Domu 
Akadem ickiego w  Pognaniu zarza 
Jzona w  dniu wczorajszym  przez 
miodz. eż akademicką, celem po
parcia je j żądań —  trw a w  dal
szym ciągu. Przebieg blokady jest 
zupełnie spokojny.

W  czwartek, przed południem  
rektor U n iw . Poznańskiego p ro f

Peretjuttkowicz, zaw .esił wykła
dy. W  południe zebrał się senat 
akademicki, który zarządzenie re
ktora zatwierdził i ogłosił następ  
nie, że jeśli do dnia 30 listopada 
r. b. nie nastąpi zupełny spokój, 
to wykłady i będą zawieszone w  
ciągu całego obecnego irim esiru.

zatrudnieni byli w  fabryce w  
chwili wybuchu pożaru, zdołali 
się uratować ucieczką, jednak na 
razie nie stwierdzono dokładnie, 
czy przypadkiem któryś z nich me 
został w  murach. W  czasie akcji 
ratmdcowej jeden ze strażaków, 
F d w ard  Berebt, oonióst cięższe 
obrażenia ciała.

N a  miejsce pożaru przybyły wła 
dze prokuratorskie i w ładze bez
pieczeństwa, które przystąpiły do 
zbadania przyczyn nożaru i usta
lenia wysokości strat. Fabryka  
ubezpieczona była na łączną su
mę 3.000.000 złotych.

cywilnej M adrytu panuje nie- 
1 zwykłe wzburzenie. Codzień do* 
chodzi ao pochodów den.onstra- 
cyjr.ych, których uczestnicy ao - 
m agają się gw ałtow nie p °ddan ia  
miasta. W  kilku wypadkach w ła* 
lze zdołały zlikw idować -powyfc- 
sze dem onstracje jeaynie przy U" 
życiu siły zbrojnej.

M adryt wyludnia się
M A D R Y T , 26.11 Dotychczas 

200.000 osób ludnuści cyw ilnej 
opuściło stolicę. Cudzoziemcy po 
woli też opuszczają miasto. Dziś  
z rana opuścili M ad iy t czło,oko
wie am basady Stanów Zjednoczo
nych i o k o I o  30 obywateli francu
skich. W szyscy oni udali się sa 
mochodami do W alencji,

Katalonia —  
wcine państwo?

P A R Y Ż , 26.11. Gen. Queipo cte 
LI?no oświadczył wczoraj za p o 
średnictwem  radiostacji sewil
skiej, że do Genewy orzybyia de
legacja marKsistowsKa z K atalo 
nii, k iora zamierza zabiegać w  L i  
dze N arodów  o uznanie Katalonii 
jako walnego państwa. Gen, pod
kreślił z naciskiem, ze narodowa  
H iszpania nie pogodzi się nigdy 
z niezależnością państw ow ą K ata  
lonii. „Po zajęciu M adrytu —  oś
w iadczył generał —  nie spocznie
my, dopóki ostatni zakątek nasze
go kraju , nie w yłączając Katalo* 
nii, nie będzie uwoiniony od ob 
cych nam duchem i rasą  band boi 
szewickich".

Z a p o w i e d ź  w i z y t y

K r ó l a  K a r o l a  w  P o l s c e ?

Zamieszki przeuwiTdo&skie
na uiicacn Lwowa

L W Ó W , 28.11. Dziś w  godz. wie  
czornych grupy studentów, w 
zw’iązlvj z przypadającą na dzień 
jutrzejszy rocznicą śmierci aka
demika Grotkowskiego, ' zabitego 
przed kilkoma laty na ulicach  
Lw ow a, próbow ały  w yw ołać na 
ulicach miasta ekscesy zwrócone  
przeciw żydom.

Studenci drobnym, grupam i u- 
dali się do większych -sklepów ży 
dowskich, usiłu jąc blokować w e j
ścia i w ybijać szyby. Dzięki inter
wencji policji, ekscesy stłumiono

Ofiary zajść
likwidacji blokady

W  czasie likw idacji blokady U. 
J. P. w  nocy ze środy na czwar* 
tek bieżącego tygodnia szereg 
osób odniosło uszkodzenia ciała,

W  am bulatorium  św. Rocha zo
stał opatrzony M ^ czy s ła w  Czy
żewski lat 27 Zam. W ilcza 25. Le* 
karz stwierdził silny wstrząs ner
wowy. Jan W ilczyński —  rany  
nalców, dłoni i głowy Stanisław a  
Kańska —  odniosła rany ciete 
palców, przedram iem a i obraże
nie głowy.

W  am bulatorium  przy „Auxi* 
lium  Academ icum “ opatrzono  

Otylię Kędzierską (silne obraże
nia g ło w y ). W  czasie zajść wzy
wano również pogotowie prywat* 

ne „Auxilium “

w zarodku. K u k u  studentów za
trzymano i przekazano do dyspo
zycji prokuratora. W  czasie zajść 
wybito szyby w  dwóch wydawnic
tw ach: „W iek  N o w y " i ,,Gon.ec
W ieczorny".

N a r .  Z w .  W .  R a d y K a ' n e i

przy muje paczki 
dla aresztowanych

N arodow y  Związek i Młodzieży  
Radykalnej przyjm uje paczki dla  
aresztowanych w związku z blo* 
kadą na ui.-wersytecie. Paczki 
należy składać w  IoKalu Zw iąz
ku, W arszaw a, K o cy k o w a  80, I 
piętro.

Odczyt antykomunistyczny p. 
M artiniego, który mial się od
być w  piątek został odwołany z 
povTodu zamknięcia uniwersytetu.

Napad
na red. Mackiewicza

W IL N O , 26. 11. Dziś zastępca 
sekretarza ZZZ  w  W iln ie  student 
Jerzy W roński napadł na ulicy na 
red. M ackiewicza (C a t‘a ) .  N apaść  
ta by ła następstwem artykułu, o- 
m aw.ającego działalność Andrze- 

1 ja  Moraczev/skiego, który to arty
kuł ukazał się w  „S łow ie" w ileń - 
skim Red. M ackiewicz u ją ł na- 

I pastnika i oddał w  ręce policji.

W  kołach dyplomatycznych krą
ży pogłoska, że w  czasie pobytu  
min. Antonescu w W arszaw ie  o- 
mówiona zosteła spraw a wizyty  
króla Rum unii K aro la  I I  w  P o l
sce. W izyta nastąpić ma ju ż  w  
niedalekiej przyszłości

Min. Antanescu 
u Generalnego Inspektora

W  czwartek w  godzinach popo
łudniowych Gen. Insp. Sił Z b ro j
nych M arszałek Śmigły - Rydz 
przy ją ł na audiencji min. spraw

zagranicznych Rum unii p . A n to n  
nescu.

Przyjęcie dziennikarzy 
r u m u h s K i c n

Prezes komitetu polskiego p o r o 
zum ienia prasow ego poisko-ru' 
muńskiegu red, St. Zalew ski n o -  
dejm ował w e czwartek ś n 'a d a -  
niem dzienikarzy rumuńskicn, 
przy były cii do W arszaw y  w ia r  

z ministrem AntunescP.
Naczelnik w ydziału praaowegc 

M. S. Z., p. Skiwski, wieczorem  
podejm ował ich w  <sali m alinowej 
hotelu „Bristo l".

Zjazd ministra w
państw bsłlyckleh

R Y G  26, 11. W  dmach 3, 10 
i 11 grudn ia  br. odbęazie się w  
Rydze zjazd m inistrów spraw  za
granicznych Estonii. L itw y  I Lot* 
wy. Będzie lo  piata z kolei kon
ferencja bałtyckich m inistrów  
spraw  zagranicznych. Jak w iado
mo, ostatnia konferencja oobyla 
się w  m aju b. r. w  Tallin ie .

W ed łu g  pogłosek, na m ającej 
nastąpić konferencji, poza z a ł a t a  
wieniem bieżących bnraw, a  ni- 
ster spraw  zagrań eznych Łotw ^  
Munters, wyprany ostatnio do R ł  
dy L ig i N aroaów , będzie refero
w a ł spraw y zw iązane z  t ą  mety* 
Łucją.

P r z e d  z j a z d e m  s p ó H z  e l c ó w
Memento polskiej spółazieEczoSci

Ostatnio na terenie spółdziel
czości nie zawsze wszystko jest 

| w porządku. Ebyt często są wy
grywane w p ływ y polityczne na 
terenie spółdzielni, zbyt często 
decydują czynniki obce. nie m ają  
ce nic wspólnego z interesem na
rodowym. Trzeba więc przed no
wym zjazdem spółdzielców, który 
ma ustalić wytyczne pracy na rok 
przyszły, zrobić krótki „rachunek  
sum ienia", w in i błędów —  aby  
zła po tym nie powtarzać.

A  więc pamiętajmy, że Związek  
„Społem ", zrzeszający 1066 spół
dzielni, które grom adzą 2100 skle
pów  —  zaczął cd lewego skrzydła  
sanacji i przesunął się znacznie 
bardziej na lew o ; że Drezessm  
banku „Społem " jest żyaow3ki 

! m ilioner Teodor Toeplitz, że n e- 
którzy członkowie spółdzielni 
„Społem” nawet niedwuznacznie  
wyrażali się o.„ kolektywach rod
nych.

I Jeszcze jeden błąd dotychcza

sowy To doktrynerskie stanow is
ko, że wszystkie fo rm j handlu  
niespółdzieleze zasługu ją  na po* 
tępienie —  bc są rodzajem  wy
zysku. A  tymczasem musimy pa- • 
miętać, że często się zdarzało, it  
pensje kierowników spółdzielni 
były w iele wyższe niż zarobki 
w łaścicie la  sklepu. Podczas gdy  
ryzyko w  sklenie prywatnym  po
nosi w łaściciel, w  Bpółazieln l 
spada to na udziałowców.

O tym wszystkim muszą pamię
tać decydujący jutro  o pracy na
szej spółdzielczości kierownicy  
tego ruchu. N ie  wolno ani u legać  
obcym wpływom  poi5tycznvm, ant 
sugestii teorii —- ale trzeba rze
czowo pracować dla rozwoju pol

eskiej gospodarki narodowej
i ...,,

EpfJkfflia tyfusu
Ś N IA T Y N , 26. 11. N a  terenie  

gminy Trościam ec zanotowano  
sim ą epidemię tyfusu plam istego. 
M iały  miejsce wypadki śmierci.

k E D A K C J A :  W a r s z a w a ,  A l .  J e ro z o l im s k ie  121 T e le fo n y  <J66 0 2  f s e k r e t a r j a t )  6 6 6  99 ( o g ó l n y ) .  S e k r e t a r z  r *  

d a k c j i  p r z y jm u je  in te r e s a n tó w  c o a z te n n ie  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i św iąt w  g o d z . 12  13.

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a ,  A l.  |e r o z o l im s k 5e 3  a . D z ia ł  O g ło s z e ń  I K a n to r  (p r e n u m e - .u a )  —  A le je  |e ro z o ! im  
s k >  3a. 1 p ię t r o ,  te ł .  7 -2 7 -3 3 .  S k r z y n k a  p o c z to w a  7 4 5 . K o n to  PKO 2 3 4 0 0 . A d r e s  t e le g r a f ic z n y  —  A B  

W a r s z a w a .
p R Z t D - 1  a W i c IF I  S IW A :  P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i.  S ło w a c k ie g o  A tel- 50. W ło c ła w e k .  C y g a n k i  24. t e l  136- 
p R E N U M I k A I A s n r e is t o w a  (z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u )  i na p r o w in c j i  zl. 2 3 0  m ie s ię c z n ie ;  w y d a n ie  B w r a r  

z  d z ie ła m i S ie n k ie w .c z a  zł. 3 30 m ie s ię c z n ie . > .

C e n y  o w ł o s ie ń ; za m ie js c e  wysokości 1 m i l im e t r a  p r z e z  szerokość le n n e j  s s p a l  
t y  (n a  wszystkich Jtrona> o p_  6  szpalt) n a  1 -e j  s t r o n ie — 1 t L .  

w te k ś c ie  iw ś iń d  a r t y k u łó w j  ■ TO g t . ,  w r e k la m a c h  ł w - r ć d  o g io s z n ń j — 6 0  g r .  n a  o s t a t n i - i  s tro n ie  —
6 0  g r  N o t a t k i  r e k la m o w e  —  1 zt. K o m u n ik a ty  ł  w yisśn ten la  —  1 6 0  z ł .  o p is y  s p e c )s in e  —  6  z l . ,  tekar-
ik lr  — 50 gT. N e k ro lo g ia  p o  *  gr. Drobne po 20 a r  za w c e -r  d u ż e  l i t e r y  w o jr łrK T *  a r i ,  rir . , ’ u - r y
się  za o d d z ie ln r  w y r n ^  U u a ty  a rn k  — p o d w o in ie  N o t a t k i  r e k la m o w e  o z n a c z *  sie < -v frą  ( N  ) ,  a  k o m o n iu -
j,_  | w „ i , - v ć r n  fK  t T.s t e r m 'n c  d n u n i  ow i .« » *ó  4 ni e n d o n w is Ó Ł
Wydział oaloszeń Aleje Jerozolimskie 3 —  pluro czynne od godt. 9 ram. do 6 w-ecz.
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